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ANONS: 
W  niedzie­
lę dn G-gc

Teatr Polski. M, S.
W S o b o t ę  d n . 7  g r u d n i a

„O brona C z ę s ł o d i o w y 11
obraz hlstaryCzny w 8 odsłonach E. Bośniackiej. S tcrególy w pro­

gramach. Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godz. 8 m. 15 w.

„Dzierżawca z 0Eesiowa“
komedya w 4 akt. Z. Przybylskiego.

B lety wcześniej nabywać moŹL w kslęgi.rni W Idzikowskiego (Kresz- 
czatyk 35 tel. 858), a w dzień przedstawienia od godx. i  pp. w kasie tea­
tru w \O gLiw ie". 10865

T e a t r  M i e j s k i .  (K-BŁJtfi"
D:iś d. 6-70 w poł. po cenach ogól przyst. „ Ż y o ie  a a  C . a a r t n 1' ,  Pj- 
C:ątck o g. i2-ej i pół w po ł, wiećz no cenach iwyć7 „ l  i b r o o a k i 11. 
Początek □ godz. 8.ej wieCzoretn. Dn. 7 „ P r o r o k * 1.  Dnia 8 w poł , R j>  
a ł . r  i L u d m iła ” , wfeczort m „■ C hom aA uzozyna” . Dnia 9 go be 
r.ffis ka.yerki W Szczerbiny MB . |k a  o o s p a  o S a i  t a n ie ” .  Dnia 10 go 
„ E u g e r  iu a i- O n ieg  n ” . 1(831

T eatr „tłolowoowa” .
Dziś w pot. „ R e w iz o r 1* w 5 akt., *Jecz. benefis RADINA--A. Daudet „N u  
m a  R u m e s t t n ”  koia. w 5 akt. D. 7-go „ G n ia z d o  azlaoheofcie**  w 5
akt. Dnia 8-?o w pcł. „ K s i ą i g  n s a t ę p o a ” . Dnia 9 go u l lp o l a k o "  
w 5 akt. Dnia 11 ra  rzecz Kijowskiego T wa .K ropla Mleka'* „ Z a  M a­
p a m i”  w 4 akt. W_ próbach: Ryszko wa „ P i e r w a z e  k ro k i* 1.  J. Biela- 
jewa „ K r ó le w n a  Ż a b ę " .  BFsty do nabycia w kalle od 1 0 -8  pp. i od 
f  R-ej a* loóCJ przedstawienia. " 10940

CYRlTkfliuiTKOW A. D zić  d .  6  i i u t r n  d .  7 o r u d n ia  Fow*órzenie 
.drugiej se-yi‘- srnśaćjfjhego rom ansu n .  W e rb io k ie j

„ Ź r ó d ł o  S a c z a ś c l t u
Dla osób, które dla jak^hkolw iek powodów nie widziały jcs Cze ani 1 -ej 
ant 2 ej seryi tego obrazu, dnia 8-go grudnia po raz ostatni bęazie de 
monstrowana l-s-a serya i dnia 9 go grudnia również po raz ostatni w 
tym samym lokalu a-ga serya.
51 Administrator K. SZURA.

D z i ś  w  U l u b  c*  „ O g n i w o ” dz»na staraniem 
Jśc ia  Kobiet Poicie na rzecz jego instytucji

Herbatka
„M INIATURĘ”

Przy udzisle sm stoiów. Początek o godz 6-ei. _ Bile y po cenie 1  rb. 
i dta uczącej sic młodzieży po 50 knp przy wejściu do sali. 12315

Magazyn Kijowski

l-WI 1. Ń l l i l  i M l
K r e a r c z a i y k  i d  6 , a r - y  p 's u u  1212>
C e a a r s k ‘m , te l e f o n  Afp 3.B-32.

Z a o p a t r z o n y  w  w ie lk i d o b ó r  m o  e r y s łó w i  a p łe o z n y o h .  
p » r t u “  r y j . ’y o u F g o s p o d a r c z y c h  i >nnjOti w e d łu g  na*  

o z e i  o p teo y o ln o t.c i.
MC Znajdują się w różnorodnym doborze następujące towary: MC

S u p e r f o s f a :
0  O _ ■___  U _ ■

djw yiiK jfesuchy i 
g i tL ik i

bat a—e ehilijskg, Sól potosswę
i wszelkie inne nawozy sztuczne

POLECAJĄ

£. ZDrojewsEu i X. Grabowski
Kijów, F ro resna  9 . 5656

I t k r r - r w a  dom ow e*  
P r z e d m io ty  domow użytku 
Przyprawy Ł .irztn n e  i inne 

do stołu i kuchni 
Ma eryały do p ran ia  bielimy. 
Środki do w yw u b ia n ia  plam. 
Środki przeciwko robactwu, 

Szczurem i myszom

Wody mmeraloe natu-aln*-. 
Utensylia do pielęgnowania 

chory&
Msiery».y op»t unkowe.
K isze fotoifafi-jue i prepa­

rat-' chemiczne dla foto­
graf o w.

Środki oeiyafekcyji e.— —Z W ł * -AA J A.VA*4 — — J 4 J

Z powodu zbliżających się świąt otrzymano wielki wybćr

1
 P e r f u m  l A g r a n i c z n y c h .
Dla wygody S z .  P .iń  przv mag*zynle urządzano Specvalav a d -  
d u i a r p r z a a m io tó w  h y g ie n y  d a m s k ie j  i d o p a s o w a n ia  
b a n d a ż y - z n a  dujący się pod zarządem doświadcz, sp zedaw zym.

99

2>gi Artel Jubilerów

Wokasiu r
K r e b .t e z a l y  .  Nb 12 . 1 1 2 3 6

1 ) 7 1 6  d n i*  B “ » ®  g r u d n i a  e l i z n a i i f k S
— ®  otw arcie najlepszej w Kijowie ‘™ ) | 6 N N 0 l

„Gwiazda Polarna’'
Przygrywa orkiestra wojskowa.

F u n d u k l e j o w s k a  Np 5 8  
i S u i t .  l la łm m k a  N p 18.

1 2 4 1 5

Kijowska Filia Petersburskiego T-wa

B r a c i  f i l  i L ,  Lejferl
Kijów, Funduklejowskfi 29

f f y p t ż y o z u  i w y k o n y w a  w e d fu g  z a m ó w ie n ia . 12381

K ijó w , Ź y la ń tk a  JG 2 3 ,  te l .  3 3 -5 1 .
P o k o je  o d  I r b  ł l  k » p .  d o  I r b .  3 0  Jko '•  u  t u a ę  w r a z  

f O ś c ic lę  i o ó w io tlo e iO A i. 124030 ^

Kpwsłi Skład Witali? Lndiwydi
K i jó w ,  M i k o ł a j o w s k a  1 0 , l e l e f .  2 7 - 6 1 .  12259

Na święta ZtOŻr zadawak i ozdób na choinki.
Rożnego rodzaju h z f ty  i k o r o n k i .  P łó tn o  b ia łe  I k o lo r o w e ,  oraz 
M s te r y e  w e łn ia n e  na ubrania, o b io ie  m » b li i p o r ty e * y .  D yw a­
n y , k ilim y  i p o k r y c ia  nowe i używane. M e b le  i lre w n ia n c . i p le ­
c io n e .  W y ro b y  g a r n c a r s k i e  i p n c io r k o w e . > b io i 7  c e r k i r _ n e .
■V pierwszych dniach grudnia wyjdzie x druLu i uk.że siq w sprze­
daży wydany nakładtm księgarni rówieńskiej Ludwika Ratkcwskiego

Prowincyonalny 12296

Kalendarz
h a n d l b w o i n f o r m i c y j n y  n a r .  1 9 1 4 .

Celem kalendarza jest dtć cbrześ tjao^km sklepom, za.i<idou) prze­
mysłowym i rzemieślnikom na prowm-yi możność zawiadamiania 
tzetszej publiczności o swojęm istnieniu, a przez dział ogłoszeń — 
ułatwić im konkurencyę z przcdsit.biorst* atr.i nieefcr. cściańskiemi 
Dział informacyjny obejmuje powia*y zachodniej częśri Wołynia: 

Rówieński, Kowelski, Łucki i Duś eński

tŁSST Lud.ika Rutkowskiego w Równem “

Prosimy zwrócić

Przyjezdni zzagraricy  »pe- 
Cjaliści w pielęgnowaniu Cery, 
mai &żu Loametj czneso, mani­
cure, pedicure przyjmują Co­
dziennie w urządzonym speCy 
alnie „Sslon de Besute".

W -ddziale dla pań: Cze­
sanie w !ołów, w®roby z wio 
sów, posńche, perfumerys.

Z szacunkiem
T o m a s z  PpokopowiOM

Zakład Fryzyerski 
(dswnit.i A.anC.a) 

Gmach Dumy — - iewej - rony 
feltfon 18-62 

Na źądauie odwiedzamy «  
domu. 12422

„ N O W A  c z y t e l n i a *1
E. R s k o w .k l .g o .  Kijów, W łodzi­
mierska N- 28 Zaopatrzona we 
wazyst. nowości bektFyst. autor. poi. 
i obcych. Otwaita -4  g. 10 do 7 * 
oprócz niedziel i świat. SZ?5

AZALIE
od 3 rb. 50 kop.

EAM 3LIE
od 3 rb.

P A L M Y
i irnie rośliny pokojowi

P JL E C a  Wa Ga ZYN

Stanisława
Grudzińskiego

M eryngowska
N n  7  (R O G  L U T E - 

-  /  K A Ń S K IE J) .

f  isty z nad Warty.
(Od w łasn ego  korespondenta „D iien. Kijowskiegi

Poznań l i  grudnia 1913 r.

Jsk Wam wisaomo, t. zw. ustawa kagańco­
wa ucbwalonz przez parlament, a ograniczają­
ca obrady w jrzyku polskim na zebraniach 
publicznych, postanawia, że w jęzvku ojczy­
stym przez 3  > lat wolno obiadować tylko w 
tych otręgacn, w których mieszka więcej niż 
6 > proc. polaków.

Po trzydziestu latach wolno będzie prze­
mawiać tylko w języku niemieckim.

Wobec trgo, ii wiele okręgów stoi fuż 
na granicy pomiędzy 6> i mniejszym procen­
tem, dokładność i prawdziwość danych staty­
stycznych, warunkujących możność obradowa­
nia w języku ojczystym, nabiera pierwszorzę­
dnego znaczenia.

Już niejednokrotnie ze strony polskiej 
poćnos-ono zarzuty, że pruska statystyka pań­
stwowa jest tendencyjną i nieścisłą, iż ulega 
celowym poprawkom. Zarzuty te jednak dotąd 
poltgały na własnej obgerwacyi i nodniesione 
w parlamencie czy sejmie wiaryby nie zna- 
lazły.

Tymczasem obecnie nastąpił f&kt, który 
pozwoli posłom naszym kweatyę tę podnieść, 
a materyalu dostarczył nie kto inny, jak ów 
oaławiony autor prac tendencyjnie antypolskich, 
paeudo-naukowycb, profesor L. Bernhard

Mianowicie, w p:zedmowie do atudyum 
statyatycznegn, omawiającego stosunki polskie 
na Górnym Ślą-ku, opracowanego przez nieja- 
kiegoś d ra P. Webera, profesor Bernhard o-

bożnych polaków, wbiegł do nawy oficer, roz­
kazując wszystkim, obecnym żołnierzom wyjść 
natychmiast z kośckla. A więc i w świątyni buta 
piusk r nie zna granic.

Ze wni nadchodrą natomiast cc raz czę­
stu j wtadumuści, iz nauczyciele rozwijać u nilu 
ją działalność pseudokulturalną, a w rzeczywi­
stości germanizacyjną, przez urządzanie zaleca 
nycb w „Outmark*, organ e bractwa hakaty- 
atycznego, przedstawień gwiazdkowych i t p 
V języku niemieckim, starając się przez dzieci 
wpłjwjć na Bposób myślenia mniej uświado­
mionych rodziców i omotać ich powoli, cicho, 
ostrożnie siecią njemczyzny. Czuwamy jednak 
i przeciwdziałitny polską książka, ząbawą i 
pieśnią.

Lecz przed jakimi to środkami nie cofają 
się ci nowocześni .knltuitregerzy". Wczoraj 
włacuie .Kuryer Poznański* ujawnił fakt, że 
nauczyciel w szkole koedykicyjnej w Golańczej 
uczył dzicc pcdczas nauki sprośnych, ope 
re.kor-ych piosenek tinglowych, by budiić w 
nich zamiłowanie do .kultury" niemieckiej.

Oczywiście sprawa ta stanie się przedmio­
tem interpelscyi u  sejmie.

Z Bet lin * tymczasem nadchodzą uporczy­
we wieści o przygotowywaniu nowych praw 
antypolskich; podobno kanclerz ml niebawem 
wnieść projekt ustawy, oddającej rządowi pra 
wo pierwokupu i protestu przeciw dalszej sprze 
dąży ziemi w ręce prywatnego nabywcy i to 
przy Każdej sprzedaży gruntu, kamienicy i t. p

Byihy to więc nowy zamach na prawo 
własności, nowa broń w ręku rządu przeciw 
nam. Ale na szczęście szanse tej ustawy, po­
pieranej i opracowanej przez narodowych libe 
ralów są bardzo wątpliwe.

Okres przedgwiszdkowy zaznacza s!ę w 
łonie naszego społeczeństwa przedewazyatkiem 
tern, że wobec ucisku zewnętrznego hasło .swój 
do swego po swoje" nabicia coraz większej

kfewnkl, Ossoliński, Czarniecki, Sobieski Jakób, na­
wet Zamoj ski J tn, ta ‘ e l f .  m i d e - z a  n’i, ludzie, 
zawaztęc ający wszystko, łub prawie w uy ltzo , So 
bie. Rodów, ^tóreby świeciły ciągłością nieprzer­
waną z« ługi, tak jakby nic było. Typ Tenciyń- 
Skicn i T* rnowaklcH zagin<iłT aloo ukr^ł Sie w cigj 
niu -  potomstwo Samuela Znorowskiego zostało 
na widnwiit. Aż do Uańca. Czartorys.-czyzna dła­
wiła s'ę już w silnie zaciśniętych więzach, a opa­
miętanie mogło przyjść już tylko na gruzach ojczy 
znj*.

Potem , n a  gruzach ojczyzny, poza wyjąt 
kam ', bardzo zresztą św ietnym i, a ry s to k ra c ji  
ć la  narodu  nie istnieje, nie działa. Je s t bez­
czynna, a przecież pole dla niej je s t otw arte.

Jaka  pow inna być jej ro la  w te r tż iie j-
szośri

, Słowo" pisze:
aNie może i nie powinna być arystokraćya 

nasz* w chwili obecnej zamkniętą kastą rodową. 
Musi być otwartą dla wieżego przypływu grupą 
ludzi, po jadających dobra materyaloil, odpowied 
ule, choćby »dl niewielu pokoleń datujące tradycye, 
oraz szlachetną ambiCyc, aby zasługą iść istotnie 
na czele sw ijego społeczeństwa. Nic wystarcza ty­
tuł bez tej wewnętrznej Cechy prawdziwego arysto­
kraty zmu. Ci, którzy chcą wejść do tej gru­
py, lub nie być z niej wyłączonymi, muSzą posiadać 
d°bry „stan służby* narodowej, m usią zrozumieć 
i pełB c swe obowiązki Społeczne i poćzucie tych 
obowiązków troskliwie priekazywać swym potom­
kom przez odpowiednie, przeniknięte duchem oby­
watelskim trychowanie. Nie samo urodzenie winno 
tworzyć a, yteryum należenia do warstwy arysto­
kratycznej, lecz—obok odpowiedniego materyalnego 
i dueboweko wypoSażenis — nieustające Czynne za­
świadczanie c siusi.ności ttsady, że komu więcej 
dano, od trgo więcej wymag*ne będzie*.

galicyjscy ludowcy.
b a li cały sysitm  zbierania ^*“7 ^  sjaty- QQ sweg,0 po gW0je- naoic-* coraz większej 
stycznych na j m  ach polskich. O ć ż  profeąor ^  . ^ ewJ t i d z i e m y  się na  tak aii-
ten ubolewa i ie  państw ow y dane . .  w ‘ W2JfIędziei że jak nie w. Ino
statystyczne w stosunkach narodowościowych 
□ie są wiaro^odne, gdyż do zbierania tychże 
posługuje słę rząd nauczycielami, którzy dla 
przypodobania się rządowi, a głównie w prze­
świadczeniu, iż sami są za jtereaowani w wy­
kazaniu jak największych postępów niemczy­
zny w ich okręgach nauczania, poprawiają" 
kwestyonaryusz.

Lecz nic dość na tem. Tak dostarczone 
liczby .wiarogjgne", już samym układem kwe­
sty o nary u sza, rozróżniającym jako języki różne: 
polski, „uazuisti" i „kaszubski* oraz „miesza- 
d j* zagmatwane, doznają .uzupełnienia* przez 
landratów.

Otóż w jednem z .berichtów* landrac 
kieb, przytoczonym przez pref. Bernharda, 
znajdujemy np. taką „radę", popa) tą w następ­
stwie przez prezesa regencji kwidzyńskiej, by 
zamiast pytania o język ojczysty, zastąpiono 
je pytaniem, jakim językiem odnośny osobnik 
włada, a ze naturalnie każdy osobnik w pań­
stwie pruskiem włada językiem niemieckim... 
więc.

Jak widzimy sposoby nadzwyczajnie uprosz­
czone I dlat go bardzo wdzięczni jesteśmy prof. 
Bernhardowi za tak cenny i tym razem wiar- 
ogodny mSteryał.

Przy czy nkem charakterystycznym do sto 
Bucków wojskowych odnośnie do polaków 
polskości jest śsieżo z okazyi asjść W 5 a* 
verne ujawniony przez prasę naszą f>kt zacho­
wania się of cera dyżurnego pi dczas nabożeń 
atwa w kcśeiełe katolickim w Starogardzie 
na którem byli i żołnierie Otóż podczas na 
bożi ń.twa, gdy kiiąde (notabene niemiec) po 
od-zytamu ewangelii w języku nien.K-ck.ij po­
ciął odczytywać j ,  również po polsku dla na

ną opinię »  rym wzgiędzie 
frymarczyć ziemią, tak samo ustali się po 
wszech nie przestrzegany nakaz, iż nie wolno 
rupować u obcych, jako wynik przeświadcze­
nia, iż polski grosz, polski byt i siłę potrzymy- 
w ić winien.

Obraduje tu zjazd lekarzy polsk.ch, na 
^tóry przybyły delegacje l  Królestwa i Ga­
licji.

J. H.

Z prasy polskiej.
.Ai-yttokracya polLka"- 

Sprawą arystokracji polrkiej zajmuje się 
warszawsHe .Słowo", oceniając jej rolę w 
przeszłości i te, która tpowinna jej w terażniej 
szóści, przypaść w udziale.

A więc w przeszłości:
„PalityCz"'e miału --y^tekracya -od jw a poi 

śka jeden w'elki okres wrhsFj zasłjgi. Był ta  okres, 
w którym Małopolski wydała świetna p'ejadę mę­
żów stanu, prowadzących od kcńća XIV stulecia 
»ż do r. 1 ,569, przez dwa wieki 1 przez pięć poko­
leń, olbrzymie dzieło Uali. W Lublinie zamknęła 
się ta wipardala k a m , a na następnych wpisywały 
daieje n i.z e  już niemal tylko szereg grzechów, nie 
««*tv, grzechów śm ^rtelnych. W  wieku XVII 1 
XVIII w których, mimo wszelkie pozory, ios kraju 
znajdow »t rię w ręku oligarchii, nie tłumu Szla 
checkirga, widzimy zgubną lywslizacyę rodów, a a  
bieye, posługujące się najgorSzemi środkami, od 
przekupstw* pi czynrjąc, a na rokoszu przeciw wła 
dzy królewskiej kończą:, widzimy Częr.to stawianie 
Ciasno i krótk wiraCznie pcjętych interesów rodo 
wych ponad interes państwa 1 isrodu. Najlepsi lu 
dzie tego czasu na godnościach senatorskich, Żól

Stapiński górą.
Nie pomogły rewelacje o różnych jego 

nadużyciach, nie pomogły zupełnie pewne wia­
domości o pieniądzach, które brał od różnych 
udzi i r  różnych czasach. Nie pomogła kry- 

tyka jrgo politycznej działalności, która, poza 
.korsarstwem" osobistem, była akcją zn eprs- 
wiania ludu i wyzuwania go z haseł nie tylko 
narodowych, ale nawet politycznie - ludowych 
Na nic aię zdały wiece protestujące przeciwko 
sztukom Stępińskiego, urrądzane przez odłam 
uczciwych ludowców w Tarnowie i Tarco 
brzegu.

Już wiec w Krośnie ujął aię za pognę­
bionym prowodyrem.

Ale w Rzeszowie Stapiński powstał z po 
piołów.

Do Rzeszowa, na ubiegłą sobotę zwołał 
zdetronizowany wódz ludowców radę naczelńą 
polskiego stronnictwa ludowego, składającą się 

wybranych posłów ludowych i z większości 
mianowanych .mężów zaifania". Zwołał ją ja 
ko prezes tejże rady; ten urząd brwiem jesz­
cze mu pozostał.

I oto na zebraniu aobotniem, na którem 
stawił) się około roo osób, webec trzydziestki 
posłów ludowycb, k.órzy zerwali ze Stapiń 
skim, rczpoczął tenże swoją grę.

Wystąpił — jako trybun ludowy, któremu 
wreszcie odros*y obcięte skrzydła Slanął jako 
wódz z mieczem w ręku—wskazując na wroga 
Tym wrogiem — , rząd i żywioły reakcyjne"

One skrępowały geniusz i silę SUpńbkiego, 
one unieruchomiły lud — który powinien teraz 
pójść do walki w naturalnym sojuszu z poi 
skim robotnikiem—przeciwko tym wczorajszym 
nienaturalnym sojusznikom.

Do takiej walki on, Stapiński, gotów i on 
poni owadzi—przeciwko rządowi i panom, prze­
ciwko gnębicieiom ludu.

Ciż wobec takiej bohaterskiej postawy 
mogły pomćdz zarzut/  przeciwko Stap:ńskierau 
podniesione! Wyhczen'a sum, które otrzymał 
Stapińiki od ministra Dlugouza i innych źró­
deł—między któremi min:ster Długosz nieo»troż- 
uie wymienił i iząd wiedeński — były wszak 
tylko świadectwem demoralizującej roboty rządu 
i możnych, przeciwko którym nawoływał Sta- 
piń&ki do zaciętej walki.

Więc mowy przeciwników bohaterskiego 
trybuna zagłuszone zostały rykiem oburzonych 
i rozentuzyazmowanych jego zwolenników.

C;, jako rtda naczelna stronnictwa, uchwa­
lają rezolucye, wydające walkę .rządowi i ży 
wiełom rtakcyjnym*, potępiające posłów ludo­
wych, skupiających aię koło tygodnika .Piast", 
potępiające ministra Długosza .jako działające­
go na szkodę stronnictwa"; cof>jęce wszelkie 
ustępstwa w sprawie reformy wyborczej na 
rzecz obszarników i wyrażające posłowi Sta- 
pińskiemu pełne zaufanie i gorące podziękowa­
nie i, wreszcie, — wykłuczające min<stra Długo­
sza ze stronnictwa,

Stapiński górą.
Ma on za sobą jeszcze dość duży obóz 

swoich zwolenników, tycb,kt£żych rie obrażaj! 
prywatne matactwa i szacherki, a którzy pójdą 
zawsze za głosem swego demagoga.

Ale rcz!am wśród stronnictwa jest doka 
nany.

Stmieidza go ukazanie się w Krakowie 
pierwszego numeru tygodnika .Piast*, który 
ma być organem .oczyszczonego ze stapińszczy 
tny* odł«mu stronnictwa.

At ty kuł wstępny, programowy, tego orga­
nu podpisali posłowie: Ar german, Bsnsś, Bar- 
dni, Biały, Bojko, Długosz, Jrchowicz, Jedynak, 
Łaskub*, Kędzńor, Kiężel, Serczyk, Siwi-la, 
Ś.edmawtki, Rey, Ruebenbauer, Rusin, etma- 
jer i Witos. Jako redaktor naczelny podpisał 
nowy tygodnik, ozdobiony p ląkną winietą Wło 
Jzimierza Tetmsjera, Jakób Bojko. Jako .w y­
dawca* wymienione jest .Ludowe Towarzystwo 

ydawnicze".
W .Słowie wstępuem do czytelników" tłu 

maczą podpisani pod niem posłowie, że pragną 
wyjść poza łamy polemiki politycznej, uprawia 
nej dctychczai w „Przyjacielu Ludu", który 
nadto, będąc właanoś aa prywatną, a nie stron­
nictwa", nie spełnia zadania, jakie stawia so­
bie parfyi ludowa. ' Program pohtyczny nowe­
go pisma określono w sposób następujący:

.Szanować chcemy wszystkie stany i na 
rodowcś:i, ale pod warunkiem, jeżeli i one na 
wzajem szanować nas będą nie tylko atowen 
ale czynem. O i kolebki staliśmy i stoimy przy 
wierze śv . katolickiej, a z duchowieństwem 
ebeemy żyć w zgodzie obopólnej, jednakże w

prs-acb politycznych będziemy mieli własny 
pogląd i zdanie.

.Do tak zwanych obszarników, czyli kon- 
STwatystów, nie mamy żadnego uprzedzenia 
ale w praktyce dotychczasowe*, w życiu poli 
tycznem dzielimy ich na dwie kategorye. Na 
takich, cc z dziecinnym uporem chcą konserwo­
wać swoje dawniejsze wpływy polityczne i przy­
wileje, i na takieb, którzy z wolą czy nie z to* 
lą, ale msją w ty-n względzie trochę inny 
pogląd.

.Łatwo zrozumieć naize sunowizko i sym- 
patye do pierwszych i do drugich. Polemiki z 
przeciwnikami, których zapewne nam n:e bra- - 
knie, życzymy sobie, ale się jej nie uiękniemy. 
Rzeczowa, spokojna i życzliwa krytyka nie tyl­
ko nam, lecz nawet całemu naród uwi i jedno­
stkom rozumnym często przydać się może*.

Między tymi odłamami ludowców muń ato- 
czyć się wałka długa i mozolna, walka o oczy­
szczenie duszy chłopskiej i o unarodowienie 
ludu.

Miejmy uadzieję, iż w ostateczności zwy­
cięży nie Stapiński i nie jego bezwstydna de­
magogia.

m

Z Warszawskiego Centralnego 
T-wa Rolniczego.

W panie Jziałek w sali Muzeum przemysłu i 
rolnictwa odbyło się zebranie Rady głównej Cent- 
T-wa Rolniczego.

Prezec Seweryn ks. Czetwertyńtki, m a w ia ­
jąc ogólną działalność T  wa, podkreślił pomyślny 
rozwój we wszystkich sekCyaćh i dilalach T-wa, 
poCcem zakomunikował zebranym, że p. Wincenty 
Charzyński ofiarował 3 tys. rb. na naukę rzemiosł 
i 5 ty a. na naukę pickarstw*, a p. L. bar. Kronen- 
berg 3 tys. rb. na biuro drobnych kooperatyw rol­
nych. SubwenCya od departamentu rolnictwa w y­
nosi na rok obecny 361,155 rb.

Następnie p. Wąsowicz p r7edstawił budżet 
T-wa na rok 19 14 . Budżet ten wyraża się olbrty 
mlą Sumą 502343 rb. Po dłuższej dyskusyi spra­
wozdanie i preliminarz budżetowy zatwierdzono. 
Zhkres działalności T-wa został w r. b. uakoasicie 
roiaz rrzony. OoeCnie wchodzą w życie: kursy mle­
czarskie w  Liskawie, kursy handlowe w Szymano­
wie i kuratoryuna dla kursów rolniczych. Dalej 
biuro komasacyi i melioracyi, biuro drcbnyfih koo 
peratyw i budowlane, binro pośrednictwa handlu 
bydłem, oraz Centralna stacya doświadczalna.

W  miejsce p. Kiniorskiego, który zrezygno­
wał ze Stanowiska wiceprezesa T-ws, wybrano p. 
Ant. Wieniawskiego.

Następnie powrócono znów do budżetu, przy- 
Czem dyskusya toczyła Się głównie o>oło wydtt- 
ków na biuro drobnych kooperatyw. Przeciw p re­
liminowanej wysokości tych wydatków wyłoniła się 
opozycya, przyczem niektórzy mówcy kwezty o na­
wali wogóle potrzebę utrzymywauia tego biura w o­
bec tego, że istnieje komisya Spółdzielcza, która tlę 
również Sprawami drobnych kooperatyw zajmuje 
Stanowisko prezydyum T-wa wyjaśnili obszernie p. 
Grabski, oraz prezes T-wa, ks. Czetwertyńskl.

Po południu, również w sali Muzeum, odbyło 
Się zebranie odczytowe. Gość z poznańskiego, p. 
Bukowiecki, mówił o nawozach zielonych, a p. H. 
Radriszrwski o traktatacn LandloWych W  refe­
racie swym p. Radziszewski bardzo interesująco 
uwypuklił koliryę dwóch protekcyoniimów Celnych
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Rotyi i Niemiec. Skreśliwszy dzieje polityki trak- 
la tsW ej obu państw, referent p ried lia* if  t t m  Ikle- 
futiek pr*c pizygóiibtrawćtych: Jo  m u  r*  traktatu.

In u ifc a  polska.
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— Zatwierdzenie konfiskaty. Redtkto*
r i  .Sfinksa* zawiadomiono, ie konfiskata ze­
szytu październikuwrgó ’ ttgo mics ęczńlka zó- 
atutu «»*■ icrdiona a redaktorowi,’ Wi«dya.awo- 
wi Bukowińskiemu, wytoczony ma być procea 
z punktów i i 6 go artykułu 129 kodeksu kar 
nego.

Wskutek tego aź do rozstrzygnięcia spra­
wy p. BiikowłMki pozbawióry został, prawa 
podpływania . 5 fńkaa" w charakterze' redal;- 
tora.

Reda! torem' oJoowiedz:alęym tego m.e 
s*;iznii zostaje Józef Kotarbiński.

Opóźniony z powodu f 01 malnotui, zwią­
zanych z z«twiitidz(rniCai nc-rego redaktora, li­
stopadów s Zeszyt aSf.n1» a k Okaże się -  tym 
dniach. W gfidaiu jeszcze wyjdzie i ' zeszyt 
grudniowy, a siyczniowy w pierwszych dnfailb 
stycznia. <

~  Liga dla spolszczenia miast W Kra
>owie odbyło się pierwsze walne zgrómadzcide 
ligi dla spolsjcnenia adsst przy udziale okótó 
500 oSób, w tein wielkiej licżby pań.’ Referat 
o celach i środkach działania nowego T-wa, 
wygłos < iiii. M ańowaki, pibczrm wywiązała się 
obizernu dyi 'tusya, Wzięli w  niej udział liczni 
mówcy ze afer uniwersyteckich, tecbniczrycfa, 
kupieckicn, duchowieństwa, młodzieży oraz kół 
kobiecych, którzy przyznali zgodnie konieczność 
powstania igi. Następnie dokonano wyboru 
zarządu główrego. ■
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Kronika artystyczna.
— Otwarć 0 w yatłw y. Uroczyste otwar­

cie krajowej wystawy kilimów we I.Wowie od­
będzie się w niedzielę dn. 7 g: udnia n. st. o 
g. 1 1  przed południem w salach instytutu tech­
nologicznego.

— MinfatUiy brukselSKi*. Liczne, nader 
cenne miniatury, zdobiące księgi biblioteki bruk 
seiskiej, są mało znane miłośnikom sztoki. W 
samej Brukseli rzadko kiedy zwiedzający po­
trafi dotrzeć do owycn zbiorów, zawierających 
okazy nadzwyczajnej piękności.

Obecnie zarządzający działem miniatur 
Eugeniusz Bici a. wystawia na widok publiczny 
album, ukazujące światu owe zapomniane pięk­
ności

Niektóre okazy, nader rzadkie, dosięgają 
warto.ici kilkudziesięciu tysięcy franków

Miniatury* owe są to obrazki z ww. X V  
i XVI, zaczerpnięte z łrgend i historyi, z życia 
chłopów i mierzczan. Styl—dobroduszno gaWę 
dziarski nsst/ęcza niekieay komiczne sytuseye 
i anachronizmy. Judyta, ścinająca głowę Ho 
loferneaowi— to dorodna dziewczyna flamandzka, 
wywijająca nażem rzeźnika.

W obrazku uczty weselnej Ferdynanda 
portugalskiego i Joanny konstantynopolitańskiej 
artysta nie zapomina c psie, który pod atolem 
biesiadnym delektuje się olbrzymią kością. Ma­
łek Ewangelista \ źwigi, na nosie potężne oku*

*y-
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Z prasy rosyjskiej.

V  aGoło8 Moskwy* na sprawę rozłamu 
wśród paździeruikowców patrzy z trwogą.

„Kwestya obowiązkowości dyrektyw partyj­
nych—jest kw ertrą kardynalną istnienia samej frak- 
Cyi, jsko 'słotne, ie orezentankl związku 17 paź­
dziernika w Dumie Państwowej*.

Po wystąpieniu lewicy z frakcyi pażdzier- 
nikowców—frakeya ta pozbawiona będzie, zda­
niem aGoł Mosk.*, .właściwej treści oktobrys- 
au*..., poniewi t osoby, aielicząee się z uchwa­
łami koalerencyi, są tylko .przypadkowymi gość­
mi związku 17 października* ..

Sytuacyę utrudnia szczegół, iż .goście 
prą/ptakowi* uważają siebie również za gcapo- 
darzy...

.Utro Rossii* zaznacza przeto ironicznie:
.W łaściw ie mówiąc, niewiadomo jeszcze, kto 

dziś należy do październikowców. C .y p. A. Gucz- 
kow, ktf. y prsunął ię kn. lewicy ri zem ze awj mi 

rztńacid^mi, czj siaty pod an^pc-em p itek  n*~ 
r. Bentgsen ze s*vyui zwo.ennlkumi? Które .z dwóch 

grup frakCyi pai Uaieni. Thcj p siad 1 więcej praw 
do zachowania firny  paździerrikowców r .. Przecież 
właściwie dokota tej kwesty! i prowadzony iest 
■po 1 w śród n aź lz ien iiko jców  w Dumie I . a :  iwo 
wej. Kto ma opuuctc frakcyę? Grupa Benig-ene, 
Czy grupa Guczkowe,..?*

Sytuicys istotnie bez wyjścia...

* .  Ciągle jeszcze jesteśmy w nie łajce u 
.Kij.Myśli* 1 jej kronikarza straw polskich p. Ne- 
mo. Ostatnią naszą zDrtdaią jest uenwału Rany 
Państwa, usuwająca język polski z samorządu 
Zawiniło, rsturalnie, .Koło Polskie*, któie w 
dalszym ciągli, p. mimo wszelkich sprostowań, 
oskarżane jeat \ rzez agentów dobrowolnej 
ochrony postępowej o konszachty ze Stoły
pinem.

Pizy tej sposobności oberwsł i p. Roman 
Dmowski i — jak to jest we zwyczaju—.polskie 
stronnictwa mieszczańskie*.

Wszystko to jednak nie wykracza po za 
granice * zematu przyjętego oddswna na łamach 
roayjśkmh pism .postępowych* dla omawiania 
spraw p lakteb. Przyznać nawet wypada, że 
autor pominijł parę tik wdzięcznych mory w ów 
jak .intrygi kleru katolickiego* i .grzęznącej 
w zacofaniu szlachty*.

Natomiast furya bojowa tak uirosła auto­
ra, że lu wiekiemu zakłopotaniu swych nmj 
bliższych zaczął wielkim g.osem prawić o .ho­
norze Szlacneckim * i za; 3 lal aby p R Dmow­
ski rfoźył przed nim i towi rzysżami sprawę ze 
awyćh czynnóści.

.O to pytania, r a  które niedh nim  id powie 
p. Botnam Dmowski, bożyszcze obalone Polaki mie- 
szćzaftsktej"-

Pan Nemo rr roli .‘nstygatora p Dmow­
skiego. p Nemo, broniący .honoru szlachec 
kiego* naszych posłów, nie poprzestaje na tych 
nowych Inurach swei kampanii polskiej i tak 
oto kończy swą apostrofę:

„Polsk- demokracya -ijniuje stanowisko je­
dnako negeiy w.ie wobec abu . eaakcyi projektu re­
formy miej-kicj..

,Połska aem okneya nie ma powodu do wy­
taczania pretensji Jygnitsrzom*

X- t. zw. .prawdziwa demokracya* pol­
ska kończy się obecnie poza granicami Nale­
wek i może być równie dotrze reprezentowana 
przez p. Nenio jak i ptztz p Jagiełłę, o te 10 
dobrze wiemy, lecz poco tc pi zypominać w 
Chwili ferowaria wyroku na polskie stronnictwa 
mieszczańskie i apelowania do honoru szlachec­
kiego?

Czyżby naprawdę dzielnica ta Dyla trybu­
nałem kompetentnym do rozważania wymagań 
.honoru sziacheckiego* i .godności nare Jówej ‘

I czy nie obawia sie p. Nemo. ze’ taki 
krewki wazechpoLk jak p. Roman może wcale 
uchylić się od stawania przed podobnym try­
bunałem Jub dać ■ odpowiedź, która nie zado­
woli ani p. Nemo ani jrgo iowarzjsty z szc- 
zegów .prawdziwej dtmokraeyi?*

Jnformacye i pouloskL
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— Nowy naczelnik zarządu poczt i tele­
grafów opracowuje obecnie projekt ob-iżenia 
óplit pocztów b - telegraf,eznych i 7więL-szenia 
liczby instytucyi pocztowo • telegraficznych w 
państwie.

— Minister handlu wniósł do Dum̂ r Pań­
stwowej projekt prawa w-brkulający sgentom 
trdrbów&me robotników za granicę.
»- . -1 ' . ' ■ -t ' ‘

—■ Biliro fnfornircyjne donosi, te du, 3 
grudnia episkop tcboiaki Barnaba u-.ypkal au- 
dyencyę w Liwadyi.

,— Ogłoszone zostały przepisy o uaifor- 
mccb dla odbywających wojskowość: lekarzy, 
magistrów Urmscyi I lekarzy weterynarzy.

— .Nuw. Wrem.* donosi, z." pomocni­
kiem namiestnika Kaukazu w zakresie spraw 
cywilnych będzie mianował y p Peie*!»oL, peł­
niący czaaowo obowiąrki powyżcze po ustąpie­
niu senatora" Watazi.

— Władzom policyjnym, cenzurującym fil­
my kinematograliczne, polecono zwracanie szcze 
gdlnej uwsgi na obrazy z życia robotniczego 
i surowo naluzano nie pozwalać na demon 
strowanie obrazów, ilustrujących ciężkie warun­
ki pracy i wyobrażających sceny, które mogą 
wywołać niechęć robotnikójr do pracodawców

— .R us Znamja* pisze, że dcwódca 
wosk okręgu kiiowskiego gen. Iwanow został 
wezwany* Jo  Krymu w sprawie nominacyi na 
wyćśze stanowisko.

— Kupcy staroobrzędowcy z milionerem 
moskiewskim Riabuszińikim na czele nie zado­
woleni, iż rzą 1 zwleka z opracowaniem praw, 
regulujących syiuacyę staroobrzędowców w pań 
stwie, zamierzali w czasie świąt zwrócić się z 
odpowiednim adiesem. Kola inteligenćyi staro­
obrzędowców były zdania, iż iprawa ta pow>n 
na być załatwiona w drodze iottrpelacyi Dumy 
Pań,t wowej, zwróconej cło iządu. Zdanie inte- 
ngercyl przeważyło. Duchowieństwo si »róobrżę- 
dowe z takiego obrotu sprawy jest niei-do- 
•solone.

— Guczkow rozpisał listy zwomjące ze­
branie komitetu centrataego psździerntkowcó* 
w Moskwie. Cel zebrania .obmyślenie śroJ 
ków zmuszenia fraacyi parlamentarnej do ule­
gania uchwałom kuufereucyi partyjnej*.

— Sabler w rozmowie ze współpracowni­
kiem .B ł z. Wied * oświadczył, iż nie myśli 
wcale opuszczać swego stanowiska. O terminie 
zwołsnia soboru cerkwi rosyjskiej Sabler po­
wiedział, iż zdecyduje to władza Najwyista. 
Xaz ze«izf me patryarchatu w Rosyi—mis jest 
jeszcze przedwczesne.

— Redaktor .Graźdanina* pocia jnięt/ zo­
stał do odpowiedz i alności sadowej z art 1044 
uśt. o kar gł. i pop;- la  wydrukowanie w usta 
tedm numerze tego pisma .Dziecnika ks. Mesz- 
czerakirgo*. .Dziennik* ten zawierał zjadliwa 
tkrytykę działalności Kokowcewa i dyrektora 
karcelary: kredytowej p. Dawydowa.

■T-iar—--*'--' ••*-rr- «•-

icha knliaroye.
— ■ .Rus. Wied.* zapewniają, iż przed wy- 

ftąpienien- Kokowcewa w Radzie Pańatwa w 
oDrume praw języka polskiego kwestya ta była 
rbz#śźatą w rśdzie ministrów, przyczćm więk 
szoąć ministrów, a 1 icu liczbie i p. Makia 
kow. nie podzielili punktu widzenia premiera.

— V7Śród posłów do Rady Państwa z no­
minacyi znac-ne zainteresowanie wzbudza k j e  
stya nowej listy poałów z nomiracy' do R»dy 
Pai stwa, ogłaszanej zazwyczaj na Nowy Rok. 
Stolypin wymógł w swoim czasie, iż Fsta po­
stów z nominacyi jeat układana nie przez sa­
mego tylko p-. Akimowa, lecz przy udziale pre 
zesa ministrów. Dawało to.!rządowi możność 
wywierania wpływu na stosunki w Radzie Pań 
stwa. PorZądek układania listy 4ziś pozosteie 
bez zmiany, leer p. Kokowcew cTyjnego w tern 
adzfałn ni bierze. Prawdopodobnie więc' po- 
tratmejsze zmiany w składzie póslów z nomi- 
nacyi nie zajdą wcale. Jednakże, jak utrzymu 
j., złe języki, odroczenie rozważania piojektu 
prawa o walce z pijaństwem, niemiłego premie­
rowi—znajduje się w związku z drażliwą spra 
wa nominacyi noworoczny cc..

— W kuluarach Dumy Państwowej kur 
tuje pogłoska, ze z frakcyi pa^dziernikowrós 
•ątąp 1 i t. zw. psżdziernikowcy centrowi: Ko 
walewskij, Protopopow, Sawicz i inni, którzy 
nie cncą pozostawać w towaizystwie pt> Sko 
ropaazkiego i Szubińskiego i marzą o zorgani 
zowaniii własnej grupy. Protopopow oświad 
czy- współpraco w niko wi .Rus Słowa*:

.Zawsze mieliśmy we frakcji trzy gru­
py. Niech żyj a one życiem aamodsielnem, jeśli 
tak chce los. Lepsze to od związku nienatu 
■aLnego*.

Z Litwy.
f/koly Indowa litewskie. Jak donosi 

.Ausra* wJeńua, postęp oświaty i uświado­
mienie natódore wśród iitwinów idzie w szyb- 
kim tempie. Zawdzięcza się to prasie i obec 
n/m szkołom. .W  nieb—pisze .Ausra*—uczą 
się tysiące dzieci litewakicn, już aię oni na po­
laków nie przenueaią. Obecnie rząd rosyjski, 
szerzy szkoły na Litwie, trzeba te ątkoły przyj- 
mować, aby tylko w nich icligU wykładaną 
była prrez Ś ilęży. Trztba żądać, aieby dzieci

uczono w nieb czytsć i pisali po litewsku Z ję­
zykami litewskim i »-oryjążim, l.fwini znaj ią 
dla siebie chlcba i rozumu wedle potrzeby*.

Znajomość języka polskiego, staje się jak 
widać dla Ul winó w, z .pełnie zbyteczni.

Teatr „^śżCibna/odowy* na W
PouieWieżu, wniósł własnym kosztem gmach 
teatrałry p Stańis aw Montwih 1" w poczuciu 
widkTej sprawiedliwości dla wszystkich, wddż) 
go na użytek miejscowej ludności, a więc po- 
iaków, iitwinów, rosyan i żydów.

A w swem dążeniu do DEzstronnołci za­
szedł tak daleko, że żadnego pierwszeństwa nie 
przyznał nawet w porządku przedstawień, spra 
wę tę rozstrzygać ma los. Za pare dni, odbędzie 
się otwarcie gmachu teatralnegicrT kolejnb pr» ć 
ctawieuia różnojęzyczne odbywać się będą.

Sprawy biatoriocitio. Rada inicjska bia­
łostocka, w preliminarzu w^oaifó^r miejskicD, 
jeszcze za rok i &j 8, umieściła  ̂pozycyp; ■ 1,600 
rb. na opłatę za naukę języka pulskiego Jcż- 
niów katolików w szkołach miejskich i śzed 
nich ziikladacb naukowych, 2,ooo'rb. na budo­
wę kc_cioł_ katolickiego i i,ucO rb. na budowę 
synagogi. * . “ "

Na żądanie gub. grodzieńskiego, zarząd 
gubernialny do spraw miejskie n, nakazał radzie 
miejtkiej wykreślić tc trzy puzycye z prelimi­
narza. Rada białostocka, zaapelowała do rena 
tu, dcwcdząc, ffe udzielanie zapomóg na oświa­
tę jezt obowiązkiem miasta, Jak rówuteż tĄtiy 
manie zakładów użytku ogófnegó, ’ do którjfeh 
muszą być zaliczone świątyr.Ie wyznan więk 
azości ludności. Minister apraw WtwAętjzuyćfa 
stanął po strome zarządu guberniąfnegó, za 
nim yioś^edł senat, i skarga białostockiej rady 
iriejskicj odrzuconą zoitała.

.Gazeta jSlałi&^oeka* od dwu lu  wy­
chodząca, sympatycznie' swój kierunek zazna­
cza, ogłaszając Konkurs na takie te maty i 1) Du­
chowe i m.teryąine potrzeby, naszego robot oi- 
ka, u) jaką powinna być kjblets polka, 3I bra­
ki ic.rół miejscowych, 4) potrzeby miejskie Bia­
łegostoku, 5) przyczyny nzdiwięku między to 
dacatni a dziećmi, 6) czem zaaluzył sobie król 
Jagiełło na pomnik w Krakowie?

Energiczni‘łotysze .Kur. Litewski* do­
nosi o takim fakcie V/ gub. kurlandztnej, je- 
decBsiu delegatów ZgromaJzenia gminnego nie 
cbcialo dokonać rewuyi kasy gminnej, twier­
dząc, że rew>zya jest niemożliwa, bo księgi i 
dokumenty są prowadzone w Języku rosyjskim, 
a nie w zrozumiałym dla nich łotewak.m języ­
ku. Jeżeli rząd j Lcc przejpr o wadzić rewuye, 
niech pizyśle swych rzerzozniraców Delegaci 
oddani ŁoŁtaU pod sąd Ał t waki sąd okręgowy 
uuicWinmł ich, prokuratoria zaś zaprotestowali: 
do senatu i ten potwierdził wyrok mitawskiego 
. idu okręgowego.

E. W.

Z powiotu d.m^lsUl go
Takiej zimy jak obecnie nie mieliśmy już 

dawno. Więcej-śniegu wypadło dopięto 35-go 
I stOpada na trochę podmarźnrętą zietD ę- -a po- 
oieważ od tejo czasu byW.j^ tylko małe 4 
stopniowe mrozy 1 częste «dwilże więc s-nny, 
na krórą wobec bard o złr j  drogi oczekujemy 
niecierpliwie, nie mamy. W. szczęście statki kur­
sują jeszćże po Dniestrze, tak że bezdroża ńie 
odcięły nos j’eszcie od świata . i kto może ko­
rzysta z komunikacji rzecznej, mimo jej nie­
wygód i rt lodu który daje się dotkliwie od­
czuwać zwłaszcza nucą.

Organizacya nowych sądów miejscowych 
już się rozpoczęła. Niedawno przyjechał Jo  naa 
nowy prezes saJn.

Skutek pożaru w Porohach pod Jampolem 
był bardzo smutny. Gospodarz Pilarki zgorzał 
do szczętu. Nieszczęście bliźniego przemówiło 
do serc naszych pań, które urządziły prrdsta 
wienie amaterikie na rzecz biednej rodziny 
Za pomoc — Bóg zspłać!

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia i 
przyjazd dzieci ze szkół. Aieby Jać im muzaosć 
zabawienia aię wspólnie, grono dam w Jampo- 
lu łirząrze ’*ę około urządzenia wspólnej żaba 
wy z choinką 29-go grudnia w klubie miejsco­
wym. Jest dzień milusińskich, jedna> ze 
względu na Icb zdrowie zabawi dziecinna nie 
przeciąga się zbyt długo, poczem ^zaczyna się 
zabawa dorosłych Nie zapomina śię też i o 
Jednych Panie zbierają ofiary ' nk choińkę 
i podli. 1 dli dzieci biediycn rfjcłziców. Piętry 
ten obyczaj powtarza się w Jampolu co reku 
i sprawia radość ctie tylko samym dzieciom. 
I starli m-ją przyjemność n;e małą z widoku 
uszczęśliwionej dda^wy co aię rwie do życia 
i światła.

Mieliśmy już parę polowań, z których 
a ywniosL c wać moins, że zwierzyry jest dość 
w tym roku i żc rezultaty projektowanych 
jeszcze polowań będą pomyślne, zwłaszcza tra- 
Jycyjnych naszych polowań wigilijnych, jeżeli tjo- 
p>sze w ten dzień odpowiednia pogoda.'

^otnfan" .i .
' li t.

Kronik?, p ro u in c y o n a lu .

(Z pism i  od iiorefyondentJtcb

—  Gub. zgromadzeniu ziemskie w  Kamieńcu
rozpocznie się 10  b. aa Na porządLu dziennj aa jest 
około 180 referatów. W  tej lłczble— projekt budo­
wy ęmachn dla zarządu zi.nsklego, projekt budo 
wy fabryki ćemeułu (?) i wniosek wyznrezenia za­
pomogi „rosyjskiej* ludności Galicy', dotkniętej nic 1 
fL izajem. W  sprawie projekrowanej reformy usta 
wjr ziemi klej, prawdopodobnie debitów  ple b ę ­
dzie, gdyż na porządku dziennym widzimy tylko 
wniosek złożenia prośby do ministerstwa, o przeka­
zanie odnośnego projektu na rozpatrzenie zgroma­
dzeń ziemskich, przed wnłeslenłer* go do izb pra­
wodawczych.

Podolskie zgirsmadzenic ziemskie straciło je- 
dne-o z radnyćb, p. Dmitriewa <z now bracław- 
skiego), który ostro i z humorem v ystępowaf Zaw 
rze przećłwso subwencyonowanłu „Podoianina*. P. 
Dmitriew zgłosił sw  }ą rezygoacyę z g a in o śd  rad 
Cy gub. ziemstwa, ku wielkiej radości p. Rakowi- 
cza, który miewał z p. Dmłirlewym przykre star­
cia. Obecnie p RakowiCz będzie mógł bezkarnie o 
„kulturalnym* wpływie pauyonalistów i ićh orgkńu' 
.Podoianina* rozprawiać. Mki mu już drwinami 
przerywać patosu nie będzie-

— Odmowa. Podoltka komisy a gnb. do spraw 
stowarzyszeń i związków odmówiła regestrsęyi sta­
tutu .W innickiego T-wa Dobroczynności''.

Jak wiadomo, T-wo IVbr. bjło w Winnicy w 
r. b. rozwi icane z ro.tposrządzenla adaioittracyl, na 
zawiązanie zaś nowego 1  « a  ale pozwolono.

Tak wygląda wolność zrzeszeń. Oczywiście, 
organizatorom przysługuje prawo wznowienia sta­
rań, wszelako na ich pomyślny skutek, małe są 
szanse.

■ ‘ — Wigilia sw. Anarzeja w Żytomierzu zekoń- 
czj iS się ttagicznic, bu stszelanibą i zabójstwem. 
W Jotuu CharSzkna przy ul. Kijowskiej, służba 
„spr»v.isia Andrzeji* nucznić i tłumnie,' zebranie 
bdtaiem Składhla się z kilkudziesięciu oson. P ^ jne  
towarzystwo wszczęło kłótnię (oczywiście c h e i -  
C b e z  l a  f e o a e ) ,

W  czas.e bójki, obecny na zabawie żołnierz 
wytirzałem z rewolweru położył trupem jednego 
towarzysza broni, a dwóch inny CU ciężko raniunych 
przew iniono do szpitiia. W kilka godt.n potem 
jeden z nich życie zakenczyl-

Komcndant miasta i sędzia śledczy aresrto 
wali winowajcę..___ ■.Wtfay.wa ri+! -P1 . . ■ ■ ■ ■ ■ _ Ł..___  ̂ _____ _

ŚpiM-rjfa h'. Tyszkiowiciowa

Źiuarla w ubiegłym mieaiącu Marya br. 
Tyszkiewiczowa zuauziaą szczerbę pozostawia 
pd sobie w sze:es(Bch ludzi oddanych pracy dla 
drug'*ch.

Zaznawszy za młodu goryczy życia, choć 
ugodzoną w migna-kim domu rcdziców swych 
Iguaceg. 1 Antoniny z Dimmów br. Stadaickicb, 
vż któryn niCpowiduoby byld jej braknąć ni­
czego, nauczyła się już w dzieciństwie rozumieć 
sieructwo i cierpienie ludzkie. Maika nleboazrz- 

,ki zmatia po przyjściu n« śiriit córeczki; sie­
rotę Tsbrał* i 'Wychowywała babka hr. Dunino­
wa Dziewczynkę kilkunastoktnlą zabiera do 
rodzinnych Hu worów ojciec i tu właśnie młoda 
panienka -»p a-  tac aię musiała Jo  służby cier 
pirnioni ludzki-Ł, pielęgnując przeszło dziesięć 
ht nieuleczi 1 ue cborego ojca...

Hr. Stadnicki rmarf w 1891 roku, a w dwa 
lata późaiej* hr. Maryi pcśiubda w Odesie 
Aleksandra hr. Tyszkiewicza, Ze związku tego 
urodziła iię córka Mai ya.

Mieszkając w H î  oraeb ś p. hr. Mary* 
zajęła się z serdeczną gorLwostrą dełą i niedo­
lą ludu w swych dobrach Porada, i lekarstwo 
na chorobę, opurunek, wpriwnemi rękami nie 
boscczki dokonany, wszystko to na zawołanie 
znajdowało się we dworze IIo wnrsfcim dla 
chłopa z bliższych f  dalszych okoKć. W raz c 
klęski- szukano tam zti bl_ pomocy, a ustalił 
Się był zwyczaj, do dziś ptzestrzrg zny, iż w 
razie pożaru cliłop z okolicy, Często ze wsi ob­
cej, dostawał ż lasów hcworsk.ch drzewa za- 
darmo nn odbudowanie swej chaty.

Szczery też i niewymuszony był płacz, 
który co chw^a rozlegał J?ę wśród zwartego 
tłumu ludu, otaczającego jfuaind zmarłej i od­
prowadzającego ją na miejsce wiecznego spo­
czynku w rodzinnych grobacn w Zamieci iowic.

O siadłszy Jła  wychowania córki we Lwo­
wie w r 1905 wzięła br. Ma^ya czynny udział 
w stowarzyskieniach* filantropijnych, przy pracy 
tej pozostając w 'zażyłych itosunxach z ku, ar* 
cybiskupem B łczewskim i w ściałej przyjaźni 
z ks biskupem Bandurskim, którego światłych 
rad słuchała w swej dział-lrc&i.

Jeit orędowniczką stowarzyszeń studenc­
kich, jak bratnia pomoc pohtechniki 1 uniwer­
sytetu i innych, popiera wszelkie instylucye 
śpołeczne, międ y mnemi związek uzdrowisk 
i zdrojowisk galicyjskich, któremu udziela znacz­
nego zasiłku na udział w wystawie kijowskiej, 
opiekuje aię pogotowiem rzemieślników, zgro­
madzenie m F>AnCiszkanek, związkiem geodetów 
i t. d , i 1. d. Z& li**me zazługi na polu pra­
cy społecznej Ojciec £ więty obdarzył nieboszcz­
kę orderem Grobu Sw. I klasy, a podczas cho­
roby interesował się jej przebiegiem i nadesłał 
umierającej telegram z błogosławieństwem.

Szczególniejszą opieka otacza br. Marya 
młodzież: siedem osób rok rocznie ksitałci się
i wychowuje jej sumptem. Jtst też dziś pokaż ly 
zastęp ludźi, pracujących w różnych rawodacbj 
którzy caie swoje wykształcenie zawdzięczają 
zmarłej.

Zapytywana niejednokrotnie podczas licz­
nych awycb prac społecznych, do jakaego też 
stronnic twa należy, mawiaia z uzasadnioną du­
mą: .należę do partyi głodnych*.

Liczny też zastęp krewnych i znajomych 
oddal hołd pamięci zacnej nieboszczki.

Niechaj jej ziemia lekką będzie!

Z zakładów naukowych.

— Z ktjoniskingb Instytutu Ipndlóśfsgo. 
Rada kuratorska kijowskiego instytutu handlowe­
go w-zczętf starania w mistrrstwie przemysłu 
ł' band1'! o nadani* praw słutby państwowej 
bscboŁj, które ' ukończyły iastytut handlowy 
Starania tt podjęte zostały wobec tego, iż do­
tychczas kończący instytut nic byli przyjmowani 
na służbę państwowa na tej podstawie, iż dv. 
plom nie wyszczególniał praw państwowych, 
jakie daje ukoilczenie instytutu.

— Czysty 7-ysl z koncertu-balu, urządzo­
nego przez Towar».ystdro pomocy niezamożnym 
studentom kijowskiego instytutu haudlowego 
wynosi 1 ,2 13  rb. 13  kop. Na opłacenie Wpi­
sowego w aconcstrze bieżącym Towarzystwo 
wydało niezamożnym atudtntom 1,330 ru >li.

fle jltk s y Ł
Podanie ludowe hiszpańskie opowiada, iż 

słynny baedyta don Josć Maria miał z c.y czaj 
prawić komplimenty damom, ściągając pierścion­
ki i branFoletki. Zachwycał się pięknością 
rą'zek, zbierając haracz do worka, wyrażał ubo­
lewanie, że tak czarującą osobę ąpotkała tak 
niemiła przygoda.

Tak było Jawn>ei — w Hiszpanii.
D/iś inaczej.
W. półczrsny don Joać nie poprzestaje na 

pustej galanteryi, chodii mu o zachowanie po­
zorów moralności.

—■ Zdjąłem z rączki najpiękniejszej z 
ziemianek ten świecący drobiazg, lecz nie my 
ślę bynajmniej poprzeitać na tern, Proszę mię 
nie przyjmować za ordynarnego zbója. Jestem
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uprzejmy i wspaniałomyślny. Cbce go psn 
m’ec z powrotem, —1 oto jem...

— L-mz to nie koniec.
— Byłem uprzejiny i wspaniałomyślny, 

należy mi się również ^oś s i  to. Proszę o 
zwrócenie mi tego pierścionku z tej pięknej 
rączki... Zgadza s;ę pani nieprawdaż?

I z pierścionkiem w kieszeni oddala się 
pyt winnej uprzejmości i wspaniałomyślności.

Jeżeli kto z czytelników nie przypomina 
sobie pódobuego wypadku, niech zada subie 
trud zapoznania się z poniedziałkowym numerem 
.Kijcwlaniua".

.Zachciewa się—czytamy tam—polakom 
języka polskiego w i  imorządzie, kto tam icb 
wie, czy to sru«zne, czy nie ałuazne. Lcez 
bą limy raz u p r z e j m i .  Dajmy im ten język, 
niech Sobie tam nim ubracają ile wlezie.

—■ .Ale grzeczne śc za grzeczność*. Je ­
żeli kto na zebraniu R s Jy  Miiftkiej zecbce 
mówić po rosyjsku, niechże i polscy będą 
grzeczni i mówią wszyscy po rosyjska.

— .Grzcczncsć za grzeczność*.
Niczem Hiszpania...

i

A oto drugie podanie, na ten raz z epo­
su wscHodniego zapożyczone.

Kiedy pewien król (nie Salomon) roz­
strzygał spór dwóch matek o dziecko, pentano­
wi}, iż ma być mieczem rozcięte na dwie 
części.

Wówczas ozwała się matka falstywa słod­
kim glosom.

— Pozwól mi, o królu, ukołysać je na 
piersiach, aby umarło seni > bez bóm...

Co uczynił ów król (nie Salomon), do­
tychczas niewiadomo. Wiadomo jedn*k, że coś 
podobnego zdazzyio się parę dni temu z p. 

Moskwie :tm z .Utrą Rossii*.
Skazawszy nas na asymilację nieuniknio­

ny, skierowawrzy strumienie słowiańskie z pod 
Warszawy i Krakowa wprost du nieznanego 
jeszcze geografom morza rosyjskiego, rozczula 
się naraz p. Moskwicz nad naszym smutuym 
losem i woła, aby naa ruayf.kowano ostrożnie 
i delikatnie— .po macierzyńsku*...

Jak w biuĵ e ..

Uprzejmość „Kijewlanina*, macierzyńskie 
uczucia .Uira Rossiji*— ileż 10 .bnjccznych* 
upominków przyniosła nan na gwiazd rę uchwała 
Rady Państwa! Jeszcze lat parę, a skrzętny 
kronikarz .Kijowskiej Myśli*, sprawy polskiej 
niestrudzony dzirjopis, ubwieści światu, żeśmy 
sprzedali jęz*k polski samorządu za cerę łych 
upominków tak, jak sprzedaliśmy już Chełmsz­
czyznę za lamorzsd.

Matry zresztą i upominek trzeci: k u l t u -  
r ę, którą nam zabiera się zaszczepić Rakowicz 
.pos* podolski*.

Z tym ostataim jednak trud aa sprawa. 
Ani go obwiesić na choince (nie Kakowicza, 
lecz upommek!) ani odszukać w pedaniseh lu­
dowych.

Brygaaci hiszpańscy woleli usuwać się w 
góry n:edostępne i tam uprawi* ć swój proce­
der niż obcować z rodzimymi Rakowiczamt 1 
doświadczać na sowie ich kultury.

Narody wschodnie miały zaś tylu Rako- 
wiczów na każdym kreku i tyleż owoców ich 
kultury, co pewrrch drobnych, lecz bardzo do­
kuczliwych owadów. Chcieli w*ęc przynajmniej 
świat twórczości poeLyckiej mieć wolnym od 
tego pierwiastku.

Tak czy inaczej —[z .kulturą*, czy bez 
.kultury* — stanowczo zajmujemy panom z nad 
Newy zadużo czasu i zbyt wielki powodujemy 
upust jóźnych egzotycznych uczuć.

A  wszystko do dłatego jedynie, że cała 
sprawa pokka wydaje aię .braciom słowianom* 
jakiemś zjawiałem z baiki, jakąś rzeczą fanta­
styczną, która budzić może rozmaite uczucia, 
daje asumpt do fanfvsticz&ych pomysłów, Irc* 
nie wywołuje świadomości pewnej obcej s i ł y ,  
z którą się liczyć kon:eczoiej t r z e b a  nieza­
leżnie od poziomu .grzeczności*, .kultury* i 
uczuć .macierzyńskich4 czy jakich innvch.

A przecież dyakunya na ten temat dopiero 
wówczas zerwałaby ostatecznie swój związek ze 
wszelliii mi .bajkami* i przeszłaby na tory może 
prozaiczne, lecz znacznić bardziej owocne; Ra- 
kowicze uznaliby ; s rzecz Aokroć bardziej ko- 
rzya.ną i bezpieczną uprawianie .kultury* » 
i łasnych zagonach, a uczucia .ryceiskie* i 
.macierzyńskie* ulokować wypadłoby na rynl u 
wewnętrznym.

Pierwej jedrąk i cała .sprawa polska*, 
i wszystkie sprawy polskie poszczególne stać 
się musiałyby na kazdem miejscu i w każdym 
czasie zjawiskiem tak konkretnem i przrkony- 
wującem, aby nsjbardziej nawet tępa fantazya 
lcenić mogła jej realność niezaprzeczali t

Lecz temat ten, czytelniku, wykracza zgo­
ła poza granice podań hiszpańskich i bajek 
wschodnich. .

Acełbus.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k  

Dzłś 6 (19) Mikołaja B, W. 
futro 7 (20; Ambreźpgo.
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Roku 1789- Sejm Czteroletni ustanawia 
dftputacyę do rozraieiuy żądań mieszczaństwa 
z Janem Dekiertem prezydentem W arstw y na 
czele.

— „Herbatka — Miniaturo*. .Herbatki 
Kola Kobiet Polek maj* już ustaloną opinię, 
gdyż organizatorki nie szczędzą zwykle trudu, 
afty zapewnić wszystkim uczestnikom wesołą 
zauawę

Należy nią spodzie nuć. że j dzisiejrza .her­
batka — miniaturę'1 sciągaie co rai „Ogniwa? 
licznych gości, żądnych miłego spęd żeni*, paru 
godzin p,zy  wesołej muzyce i ujtzema zajmuj* 
cycn jednosktowych utworów scenicznych w 
wykonaniu amatorów.

Jednoaktówkami temi bedą wdzięczne 
pełne humoru: „Na poczekaniu* i „Dziennik Ju- 
■tysi*, oraz—.Dwaj pieroci*, fantazya księiyco 
wa Edmunda Rostanda.

Dochód z zabawy przeznaczony będzie na 
zasilenie pozytcczrycb mstyt .cyi Koji Kobiet; 
.herDatka* rozpocznie się o godz ó-ej i zakoń- 
czy—o godz. io-ej wieczorem.

— Ni rada W spk&wie piętno] Ostatnie 
posiedzenie i.jowśkiq ud/  eksportowej pośwę 
cone było dyskusyi w sprawie mięsnej.

Po ożywionej i nader zajmującej dyskusyi 
zjeeydc arano, iż najbardziej od po wedniem miej­
scem dis urządzenia chiodu ze względu na do­
godne połączenia kolejowe i niewielką stosun­
kowo odległość od największych centrów całe­
go ".chodu Kosyi byłby Brześć. Ctlern dc pro­
wadzenia powyższego projektu do skutku po­
stanowiono wszcząć odpowiednie starania w 
zarządzie kolei Południowo Zachód lico, w ki- 
jowsrim komitecie rejonowym, tudziez za po 
średnicowem petersburskiej izby eksportowej — 
w ministerstwie kcmunikacyi.

Nadmienić wy nada, iż wszystkie przyjęte 
na oui«wianem posiedzeniu wnioski mają na ce­
lu potanienie mięsa i podniesienie je*.o ga- 
tui.ru

Ponieważ jednym ze środków zapobiegaw­
czych drożyźnie mięsa byłoby powiększenie 
izybkoSci przewozu kolejami bydła, postanowio­

no wszcząć w ministerstwie komumka-yi stara­
nia o zmniejszenie czasu postojów ńa ctacyach 
pociągów towarowych, wiozących bydło.

w liczbie pfzżmsów, utrudniających i ta­
mujących przewóz bydła kolejami, jest ozólnik, 
wymagający, by przad ładowaniem bydła do 
w*gonów obowiązkowo opatrzy, je lekarz ko­
lejowy lub weterynarz.

Postanowiono wszcząć w ministerstwie ko­
munikacji s a/atak, by przedsiębiorca w nie­
których wypadkach dia zyskania na czasia mógł 
własnym kosztem sprowadzać dis oględzin by­
dła weterynarza prywatnego lub ziemskiego.

Dłuta " dysku sye wywołał projekt utwo­
rzenia z kilkumilionowegó funduszu; który po­
wstał ze specyalnego podatku, pobieranego od 
przewożonego kolejami bydła na walkę z dżu< 
mą i innemi grasującymi wśród bydła epide­
miami — kapitału zakładowego dla asekuracyi 
bydła

Projekt uznano za słuszny i możliwy do 
przeprowadzenia i postanowiono poczynić w mi- 
nisterstwie komunikacyi odpowiednie kroki.

W końcu postanowiono zwrócić się do 
kijowskiej rady mie].kiej z piośbą utzą izenia 
cblodni przy rzeźniach miejskich.

— Pogłoski. Zakomuntkoware przez na- 
■tego korespondenta petersburskiego pogłoski o 
mianowaniu prokuratora kijowszifcj t/by sądo­
wej G Czaolinskiego renatorem i prezes* ki­
jowskiego sądu okręgowego F. Rołdyrews — 
starszym prezesem kijowskiej izby jądowej, 
znajdują DotwierJzeaie w donies.eiiiaoh, otrzy 
manyrtr z Petersburga w arooz- prywatnej.

Przybyły wetoraj z Petersburga wicepre­
zes IV wydziału sądu okręgowego 14. Kinli-z- 
nyj objął w zastępstwie nieobecnego prezesa 
sądu Boldyrewa pełnienie obowiązków prezesi, 
którego tymczasowo zastępował wiceorezet są­
du M Rąicz Dumitrasi^o

Według pogłosek; M. Kislicznyj mianowa­
ny zostanie prezeaem kijowskiego aadu okręgo 
wego. Stanowisko wiceprezes" IV wydziitu 
sądu po p Ktslicznym obejmie członek i. J  i 
ks. D Żiwachow, zarządzający obecnie XH 
wydziałem, na jego zaś miejsce zarządzającym 
XII wydziałem mianowany zostanie członek . i 
du A. Jurkiewicz

— Sprawy zismskie. Niektóre ziemstwa 
powiatowe gub. kijowskiej złozyły do rozpatrze­
nia 7gro i adzenia gu termalnego wnioski o 
zwolnieniu ich od spłacam, (po io tyi. rocz­
nie) długoterminowych pożyczek, zaciągniętych 
na budowę ziemskich aieci telefonicznych. Po­
wyższe żądane zliemstwa owe motywują tein, 
iż telefony posiadają znaczenie dia całej guber 
nii i koBzty ich urządzenia powinno ponosić 
ziemstwo gubernialne.

Też same ziemstwa wystąpdp z wni nr- 
kiem, aby guberniame zgiomadzeme ozpoczęto 
atarania w ministeratwie on wiaty o zwiększenie 
zapomóg rządowych na utrzymanie szkól r*e- 
mieśi icij cb z 900 do 2,400 rb. •‘ocznie.

— ZjoZJ płZBsiab encky. Poiudaiowo- 
rosyjskie ziemskie biuro przesiedleńcze zwołuje 
w końcu stycznia lub początkaco lutego w Ki 
j iwie zjazd ageutó* orgamzteri przesiedleń 
czej w celu rozpatrzenia szeregu apr.<r pierw - 
szorięd lej wagi.

Zjazdowi przedewszyatkicui zostaną przed' 
stawione wyniki 5 letniej działalności południ-' 
wo rosyjskiej organizacji przesiedleńczej, poczem 
rjszd wypowie się co do dalszych zadań orga- 
nizacyi, co do prowadzenia statystyki przesied 
leńczej, dzisial aości iafcrnacyjnej, niesienia po­
mocy przeneuteńcom, normalnego obszaru par 
celi i t. d

Na zjaździe podniesiona bidzie kwestya 
założenia w Kjowie muzeum Drzeaiedlenczr gp.

— Giolaa pracy*. Ż to to n y  rad zie  m iej 
sk iej przez p  P . P faeb ow a  tw ojekt za łożen ia  
w K ijow  e t zw . .C  e*dy pracy* w zbunzil za  
in tere so w a n ie  w śró d  szerfcw cb kół n rarego  
m iasta  W  n ad ch od zące  n :ed z ie lę  z  in ic ja ty ­
w y  k ijo w sk ieg o  T o w a r z y s tw a  sam ok szta łcen ia  
p. Ł o g a czew  w y g o s i  w k lubie tow arzysk im  
przy ul W .-W łod zim iersk iej od czyt na tem at; 
.S p o łe c z n e  biura p racy  i p og ląd  n a  n ie  ek o n o ­
m istó w  niem ieckiwb*.

— Z Izby eksportowej. D. io-go b. m 
w kijowrkim instytucie handlowym odbędzie sę  
wspólne pcs.edseaie kijowskiej iz b y  eksporto­
wej tudzież biura tymczasowego do rewizyt 
t1akL.11 handlowego z Niemcami, ra  które za- 
proaceni będą wszyscy radni kijowskiego gu. 
b.Tnialnego zgromadzen;a ziemsk*ego.

Na posiedzeniu wygłoszone będą następu­
jące referaty: J . Crernysza ,0 rezultatach ba 
uarna warunków handlu zbożowego w gub

kijow skiej;* J. K istla n o w sk ieg o — „kilka słów  o  
batidlu otrębam i*;' E  J o i .n o w . — „ o o p e r a t a c h  
z a lc z k o w y c h  ż  ład u n k am i zb ożow ym i*  i prof. 
W ob ły ja -—„cm ig ra cy a  rob otn ik ów  d o  N iem iec  
w zw iązku  z rew izy ą  traktatu h a n d lo w eg o  z 
N iem cam i*.

— Projekt likwid^cys realności bezpraw­
nych ż / d ó w  pi>zs gtatiKą csibdiema. K j<»•>- 
k ii zarząd gubefrniałhy g r ó in .d z i o b ecn ie  szcze ­
g ó ło w e  ctane o  p raw ach  m ie jsco w y ch  ży d ó w  do  
w ładan ia  n ieru ch om ościam i w  K j o n ie .  Z b iera ­
ne io f  irm acye dotycz^  ży d ó w , k tórzy  p osiad ając  
w K ijow !u jak iek o lw iek  rea ln ość!, n ie  po  liida-ją 
jed n o cześn ie  p ra w s n a  zam ieszk iw an ie . P o n ie ­
w aż zarząd gu b ern ia tu y  jest te g o  zd aa ia , ż e  
n icp osiad a jąćy  p raw a n a  zam ieszk iw an ie  żydzi 
n ie  p ow in n i, zg o d n ie  z istn iejącem i praw am i, 
w ładać n ieru ch om ościam i poza  gran icą  o s ied le ­
n ia , —  w  sferach  .d ttu iiijtrk icyjaycb  m. K i­
jow a  p o w sta ł projekt, z lik w id o w a n ia  w  . „ y s ł  rh  
rea ln o śc i n a leżących  d o  ży d ó w  tej kacegoryi 
W  tym  celu  t zw . b ezp raw n i żyd zi m ają o trzy ­
m ać poiereiute zl k w id ow an ta  w  ok reślon ym  ter­
m inie &wycb rea ln ośc i.

N ajb liższe  p o sied zen ie  zarządu gu b ern ia l 
n e g o  m l  być p o św ięco n e  tej ajirąwie.

— ZatwiMrdzBiiie pcstanowienia obo- 
W lązi|]ąoęgn . G ubernator k ijow sk i zatw ierdził 
przyjęte d  28 b stop ad a  przez k ijow ską r&Ję 
m .ejską p o .c a u o a  iea le  óbow >ązulnce, iz  w s te i-  
k ie pojazd y  z  w y ją tk i/m  w o z ó w  tram w ajow ycb  
powinny u stęp o w a ć  z d rog i karetkom  „Pogo­
to w ia * , ab y  w  ten  sp o só b  o s ią g n ą ć  m ożliw ie  
najw ięk szą  szy b k o ść  w  u dzielen iu  p om ocy  le­
karskiej.

—  E pidem ia- W  kijew akim  g u je r p ia ln y m  
zarządzie ziem sk im  otrzym an o  w iadom ość: o  w y ­
buchu ep iu cm ii ty fu su  p la m s te g o  w e  w ai B ia łe  
pcwiaitu b erd y czo w sk ieg o  P o ita n ó w ió n o  w y ­
słać  d o  m ie jsco w o śc i n aw ied zon ej ep id em ią  o d ­
dział a a d ta r n y .

— Instytut urządztń miejskich i ziem-
ak ich . P rezyd en t m iasta  z łoży ł w czoraj guber  
n atorow i k ijow sk iem u szczeg ó ło w y  m em oryał w  
ąpraw ie z . ożen ią  w  K ijo w ie  in sty tu tu  urządzeń  
m i/jsk icn  i ziem skich .

P rojek t n o w e g o  ip sty tiP u  zarząd m iejsk i 
przesia ł d o  o p in ii rady  p o litech n ik i k ijow akiej 
W yd zia ł in ży n iery jn y  tej uczeln i w y p o w ied zia ł 
się w  rym te n s ie , iż  p ro jek tow u u y  in sty tu t b ę­
dzie  p ow tórzen iem  w yd zia łu  in ży n iery jn eg o  po- 

tecbm ki. P rezyd en t m iasta  n ie  p od zie la  je d n .k  
tej o p in i  i w  m em o ry ile  1  y m  zw raca  u w .gę, 
iż  p rogram  w ydzia łu  in ży n iery jn eg o  u w zg lęd n ia  
g łó w n ie  b u d ow ę k o le i, udzielając urządzeniom  
rriejsk’m i  ziem sk im  m ało m iejsca .

P rojekt za iożen ia  zam iast sa m o is tn eg o  in ­
sty tu tu  jed yn i*  ty lk o  sp e c y a ln e g o  w yd żi* 'u  
urządzeń m iejsk ich  i z iem sk ich  prry  p o litech n ice  
cijc a sk i j p rezyd en t u w a ;", z% ch y b io n y , p o n ie ­
w a ż  n ie  w yk azu je  o n  tych  k orzyści, jak ie  p o ­
siad a  projekt w yod ręb n ien ia  in sty tu tu  w  sam o­
is tn ą  in sty tu cy ę .

P rzesy ła jąc  przy  m e n ery  a le  projekt in s ty ­
tutu urządzeń m iejskich  i  z iem sk ich  prezyd en t 
m iasta  p resi gu b ern atora  o  rozp o cręc ie  starań  
w  m in isterstw ie  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  w  spra  

ifc o tw a rc ia  ta k ieg o  in sty tu tu  w Kij 0 1  e  
u d zielen ia  n iezb ęd n ych  n a  ten  ce l środ k ów .

— NAGŁV ZGON. W  południowo-rosyjskiej 
fabryce aaaszyn (2 ylań-k . . 7 ) zmarł afyle jeden 
z robotników 38 li tai W. Czerni.

—:ARESZ.X£)WAN1E BEZPRAWNYCH. W 
domu K i. 6 * pr ’® Bul "ai e  B ibikawarim  arearto- 
w a o 8 żydów , nie uajnCyeb pruwa zam ieszkiw ania  
w  Kijowie.

— A RESZTO W AN IE ZŁODZIEJA D s  m ie­
szkania P j.u i w /  (Petrow ska 14 J w targnęli złed iteje. 
G ty  SąStroi Pj*ni.wa zauw ażyli ich 1 wSzCręli 
alar łodkieje rozbili okro i rzucili s ię  da u d ecz  
ki. JeduCgb t  nieb —■ S o p /y g ę  aieSztawario, drugi 
»d >ł*ł uaaknąć w raz z a< rb. i kesztow nym  pier
sd on k iew .

— S A M O lD tS rw O . W daasn Nr. 39 przy 
W -Wasyłkowsklej otruła się nałada ł-okieta Z. Ga 
moniukewa Przybyły lekarz Pago‘owia skonstatował
śmierć.

— ZtxY  IC.HY SAMOBÓJCZE. W  domu Nr. 
127 przy M>Błaf«wieszczen*kjej zsayłs trucizny 
17  letnia Wiera K., a orzy W. Wa«yłkow*kicj Nir 
1 17  niejaka A T: W  obydwu wypadkach p.jnancy 
udzieliło Pogotowie

— Z kNlE^ttZESTRZEOANlE PRZEPISÓW 
MELDUNKOWYCH -skazano 43 kluby na kary pie­
niężne od a 15  ib . z  zamianą na arerzt,

— K R A J 16 Przybyły ze wsi Makoszlno 
A. Sleiariw skl spbtłał na KreSzczatyku jakiegoś 
nieznajomego, ktw»> z rprosił go do restanrac/i przy 
ul. Treebawiatitfciikiór S  zgodził się na prepozy*- 
cyę. Następni* nit-msj iKy zawldrł -Stessrtwskiego 
du innej »e«tai "acyi ba Podole, gdzie o&ŁjuuP woku- 
tek tadutyełk kłkuJioHf  rarnął. Nazajutrz.' ooudżfW- 
■zy się SlęŚare-ssi i uj ał, iż mu okradziono pałtoi 
Czapkę 15 rb. i kwit i l Uagai. S. batybhM ati udał 
się na d^orzfcć; a »  łam ukazało sil* ic bagaż jest 
ml prz*z Btęsriajomego odebrany, O zajściu S. za 
wiadamił poi cyę.

— N A PAD . Onegdjj na ul M im e| kilku chu- 
l ig a n lw  n ap id io  na tutkra Ssłacheta-AJraetdinowa  
i odebrało i«u 40 rb Oraz srebrny zegarek.

— POP KOLAM- POCIĄGU. Wczorsj na
St. Kijó^y v prbliiu aaottu prowadzącego do kor 
piisu kadetów pad maDewru,ącą lokomtty-
w ę żona palaćza kalejówego E Kadeuku lat 34. 
Rnia parowozu zdruzgotały jej obydwie nogi. 
W >łau e nńtwpćł przytomnym nieszczęśliwą odwie­
ziono do azpiiala kolejowego.

Biuletyn k llw sH eJ siacy! meteorolcglczne]
osewtł*

D u la  5  ( i 8 j grudn ia  1 9 -i3  **

bpraiuy prasowe
WCzorsj XII wydział kijowskiego Sądu okrę­

gowego ber udziału ławy pi zysięgtych rozpozna wał 
sprawę redaktora ukr&.ńakiej gazety „Rada* W. i - 
a  is. “kiego, c skarżonego o ro»pot® s«  cbaianie _apo- 
mooą prasy ftłtzyw yca wieści o dział-innśći osób 
urzędoa»ych (3 p. 1 - 34" air kod karnćgol. Inkry- 
mlbowanL nota’ ka dotyczyła działalności zarządu 
szoitaia ziemśkirgo w Wasilkowie.

Sąd skaza< p. rauowskiego na 50 b grzywny 
lub 10  cmi nresztu.

W tym samym składt-je X il wydziat rozoo 
znaw /ł nasrępniC sprawę er*«ktora tygodnika „Ma- 
Jsk*, ktćry wychodził w Kijswie w dwóch języ­
kach —rusyjsk‘m i ukraińskim, p. S tewczenki, oskat 
żonego z tegu samego artykułu kodeksu karne.o  
za wydiukowauie artykułu, zkwlerająueg* krytykę 
obecnei polityki fgrkanej rządu rosyjskiego.

Są 1 ska>.«ł p. SzewCienkę na 25 rb. grzywny 
lub 5 dni aresztu.

Wczoraj rozpoznawana była również w XII 
wydziale Sprawo wyduwcy „Kif. Myśli* p. Rudolfa 
Łubaowsktego oskorżonega z art. 1024 kodeksu 
k a . u e g o o  mieSzca- nie w lwem piśmie ogłoszeń 
o ^roćkaon lekarskich bez pozwoleuia , ub. zarządu 
le /a rsk k |o .

Zamiast —1 ioa^ kod kar. Sąd zastosował 
wrględem p. Lubkow/kiego » .t ustawy o t„  
racn, wymierzanych przez sęaziów pokoju. Skazując 
go na 10  rb. grzywr-r.

C 7 t  a «-
1 rasa w  m

taai> fradl (Cali 33 —1  *S —4.5
3b.-u.-n | i r /  O* W Mat 75*“ 7-S3 8 75 0
otap. wilaałcwśijj w  »tit& 9* 64 81
<i*jr tsirfbł TrlafaafuaTbaw.) z, Płi2 , z
Jumar. W-!4J. to  t.ap s  «yn 10 3 10
1 aść w a a — .. — —

• f g f  ej wie* 
do {. s-ol włssi

-ajw. — -i „ tn la i ła i  W <U|> Uowji —1.3
ła ja l i t t .  , —6,3
NzosfęUa lo^pnr. p^w. w sięga doby  , - 3.1
WUral, przód, tom o. I ow w tląga doby . —4,2

O góiay kran pogodf w Mo-yi outopO]
-i |J a *uu* n t  'pcidntkwtń t< tuąrą>śiu giów asgr

(J t ja rw iiu iy u i  fuyca/iogo'

Opady netow/no w Centium i miejscami w 
pozostałych rei on ,;n RoSyi, prócz północnego i 
południowego zachodu. Tem peratura a l l s »  od 
normalnej ».a nałudniowyre zachodzie, wy+sza od 
normalnej w pozostałej Kosy i,

Pagoda a^zcwidywsi a na d 6 grudnia: tro 
Cbę cieplej w  r.i plsntlyi 1 FinlanJyi, rimniei w du 
rzeczach WoTgi 1 Donu^tn^wielkle mrozy w pc<.osta 
łych rejonach Opady możliwe w ć«łej R isył, 
prócz centrum, zaChoiu, południowego zachodu 
gubernii nsdbaltyCkiCb.

W  Kijowie—niewielki mróz i #ucho.

I  i u t n i  i npzyk?.
W sobotę odegrany będsie obraz hiatu- 

tyczny w 8 odsłonach Elizy Bi smarkiei, p , t 
„Obrona Częstochowy*, dea^ący się aa wszyst­
kich scenach pogodzeniem.

W medzieię ukaże się komedya Zygmun­
ta Przybylskiego (autora „Wicka i Wacka*) 
a. t. „Dzierżawca z Uleaiowo*.

Natbliżtzeml premierami poza teiu będą: 
„Dzień Zt duszny* Hejermansa; „Jednś chwila* 
jeduoaktowy obrazek sceniczny K. Tatarkiewi­
cza oraz „Pan Damazy* Blizlńakicgo.

W aniu dzisiejszym dprz&Uż. biletów na 
sobotnią i niedzielną premiery odbywać się bę­
dzie w „Ogniwie" w godzinach od n r .  do 

ej i od 6 ej do 8-ej wieczorem.

O F I A R Y .

W  Adm inistracji „Dziennika K ijaw ik iega*
M żyli:

Ra T o w . dobp»s Zamiast wlz-i i powiu- 
szowań świąteczn. i neworaczryeh: pp. Leanastwo 
Lisowscy 1  rb. — Pratr Rząśnicki a rb.

Rm I m W r a  C > * s« ró « |rą i  pp. E K, (za 
pnś.«rfuićtwc* p. J. G ) 25 »b — SranizMW Wi- 
jżnlewikl 5 >b. - Marya M ir,mlec 5 rb.

4 a  (ft In yw fi w  B a l l o y h  p ą  I. C . 5 *  rb .-  
Staniślaw W kini-w shi 5 rb. -  M_rya MorguleC 
5 rb. — OficysliSCi msiątku „Dżuryn* ta  rb.

R a s z p i t a l  r a y i r .  -  h n g. m  r f t jo m le : 
p. I. C. 25 rb.

Na o h o in k s  p .’*T T o m . d o b r . i  p. Piotr 
Rząśnicki 3 rb.

Ha u j d z i a ł  le tn iu k  p r a y  T o m . D a b r .i  
Zamiast wKyt i p, winsiow. u s^iąteCsn i nowa 
riacznych: pp. Józefa i Maryan Morgulcowto 3 rb.— 
Marya i Karol Ki manuócy 3 rb. Ks. Teaf.l Skal 
skl, pj ibsszcz, 3 rb. — D :  PieńkowsU 1  r b —Wa 
lcrya i Józef KubmayCrsWie 3 rb . -  Cs. kanonik 
PomifSki 3 rb. — Leontyua t Mucołaj bigieńscy 
a ruble.

H a *1 J io d n  r laa :> o h , d a  u z n a n ia  T - s a  
b o b r . ł  Zamiast wiryt i powin.zow.ń awiąteczn. 
i uaWorocznyih: pp. Stan cmw Wiszniewski 3 rb  — 
Mi rym I lla sc i 1 rb. — MaryanOitwo Dąbrtw scy 
3 ruble

Ń a u i  a g ^ h  d a  u r n a n f a  A d m in ia t r a o y l
„ jD s ia n . K ij.a,ł p M«rya Morgulcc 5 ro.

H a w rplay d o  u z n a n la  H ad ak o y ls  p. Ma
rya Morgulec 5 rb.

N>̂  n a jb l s d n ia ja z y o h  d o  u a n a n ia  R o- 
d a b o y ii  p. K. S. (pamięci Bolesława Wierzbiekic- 
gaj z rb.

H a k o ś c ió ł  t a ,  B i k s l s j .  nr H ilo n ie s
pp. Jó rti*  CoryatowsKu 25 rb. —J. Danielak z rb .— 
'ó .efat Aucrzejo«ski 1 id .

R a  k o ó e ió ł  l a r ,  ł l a k a a n d r a  ar K ijoasioi 
p. Józefr Chryjtos saa *0 rb.

Ma c h o in k o  p r z y  K o lo  K o b io ti p Lu d ­
wik Dąbrowski 1 rb.

Od dnia i-go listopada do dnia I  go grud­
nia 1913  roku ua ukończenie budowy kościoła św 
Mikołaja wpłynęły następujące ofiary:

Ze skarbonki kościelnej wyjęto
w Ciągu listopada rb. j8 k. 56

Pozostawało w kasie na 1  y grudnia „ 6218 „ 85

Rareu rb, 6247 k. 41
Zapłacono w tymże czasie za wy- 

KońetOne roboty Częśdł zewrętrz- 
nej sciauy i za mau rys t .  3 15 1 ■ —

Pozostaje w kasie na i  śzy grudnia rb. 3096 k. 41

Prtześ komitetu:
Ks. J. 2mi„ioozM.

Skarbnik:
Kazimierz Dobkiewlcz,

portyę włościańską i shonaików unii z Węgra­
mi, zmniejszyła się. W czt. recn okręgach wy 
horczych odbędzie się powtórne glosowanie. 
Wyoory wypady pomyślnie dla rządu Tiazy, 
który zawarł porozumienie z kcalicyą Organ 
opozycji „Pesti Ilirlap* czym zarzuty koolicyi, 
że sympatyzuje z ideą Wielkiej Serbii.

Z parlamentu wlosKleyo.
Rkyfll (AP). Podczas rozważania odpo­

wiedzi na mowę tronową sucyaliata Cs dc kry­
tykuje rząd, zarzucając mu, iż dotycheząu n,ę 
zdat sprawozdania z wydatków, pnąc/onycn ze 
zdobyciem Libii. Mówco zapytuje, dlaczego w 
rek po zawarciu pokoju w Libii wydano 350 
mil., gdy podczas wojny wydawano tyiko 300 
mil. Cs.lde krytykuje Giolitti’ego za działai- 
aeść w czasie wyborów i oświadczą; iż socyk- 
i’śc będą go zwalczali. Następcą GioIitti’ego, 
z którym tocyaliści mogą dojść do porozum ie- 
nit, zdaniem Calde, jest Sonnino.

Kwestya wysp Ejejskich
tisrllh (AP). Propozycja Anglii w spra­

wie pt>'ś edaic-wa w kwCstyi Epiru i wysp 
Ecejskicb, została otrzymana w niemieckie*! mi 
nisterstwie spraw zagranicznych dn. 30 istc- 
pada, Niemcy bezzwłucanie porozumiały ’ się 
zu s# yr sprzymieiztócami- ZarOirńo śr Ber 
linie, jak i we Włoszech ńie uważają, aby wy­
stąpienie Anglii było skierowane przeciwko 
Włcuhom, które lut mocy tr>ktatu lozańskiego 
powinny zwrócić wyspy Tuicyi; wobec wszak­
że tego, iż do wysp rości pretenejre również 
Grecja, zrózumiałćm jckt, Że (frey kwestyę 
wyus> łączy z kfccStją Epiru; <<r, eria jednrk 
Grecji mogą byc spełnione tylko częściowo.

Obawy Iiberflów angibiskieb.
t-pndytl lAP). Aiuuith przyjął nelegacyę 

liberrłów, która zwróciła uwagę miuisha na 
niepokój, jaki zapanował w paityi liberalnej z 
pcwodii spodziewanego żądania zwiększenia 
&.edytów aa flotę. Aiąuitb zapewnił delega- 
cyę, iż nie wie o żadnym projekcie zr.iękazt- 
lia wydatków.

Z R rmu sil. 
Bukaresit (AP). Senat. Bratiann prze*

« iióasjyzA t

urrbsanautj 

Z delegacyl ^ąsjier°k!e).
Wiedeń (AP) W imieniu ministra ipraw 

zagranicznych naczeimk wydziału hr. Wicken- 
burg odpo< tdał na przemówienia prorzednieb 
fbówców i ponownie wskazywał, iż wyrzeczenie 
*5ł polityki s t a t u s  q u o  na początku woj- 
1 J  nie odpowiadałoby interesom monLrcbfi 
i poglądom jej sprzymierteńców. Minirt^rstwo 
i pi ar- zagranicznych uważa, iż postąpiło słusz 
ńie porozumiał/ uy się z wiclkremi mocarstwa­
mi w aprawie ochrony interesów monarchii, 
ponieważ wzajemne itosuuki wielkich mocarstw 

ważniejsze od stosimkow z państwami bal 
kśńskiemi Ministerstwo spraw zagranicznych 
z zadowoleniem wita oświadczenia delegatów, 
iż dzięki uspokojeniu, kwestya balLańaka dala 
grunt dla prżyjazuej polityki w stosunku dó 
Rosyi i Francji. Interesy monarchii w Małej 
Azyi cą wyłącznie natury ekonomicznej, jeżeli 
jedaak wyiaśoi się, że dl* interesów' auctryac 
kich będą tam drzwi zamknięte, monarchia wo- 
Hec tego faktu nie zachowa się obojętnie.

Wybory w  Cborwcyl.
Zagrzeb (AP). Podczas wyborów do sej 

mu koabcya rerbsko-chorwacka z ogólnej ilości 
84 mandatów zdobyła 45, Socjal demokraci 
i radyksli serbscy nie otrzymali ini jednego 
mandatu. Ilość mandatów, uzyskanych przez

mówieniu r/em oświadcza, iż rząd zbyt aię 
obawiał, że zwiększenie żądań Rumuna wywo­
ła wojnę europejską, nie wierzył w silą Rumn- 
aii, nie spodziewał się entuzyaun1!, jaki wy 
votała mobuizacyi. i wogóte nie stai na straży 
□teresów państwa, przytem okazał się słabym, 
według słów Bismarka najniebezpieesniejszwm 
rządem j:st rząd słaby, Dlatego Bratianu oia 
hce gło tować za wyrażeniem rządowi rotum 
aufama.

Rozruchy.
Londyn (AP), W Oldbam w pobliżu Man­

chester miały miejsce rozruchy z powodu stra­
cenia jednego z zanóiców właściciela lombardu

Sprtiwa Ronfkiera-
Warszawa (AP). W ciągu całego pow— 

dzenia udziela wyjaśnień P lukier. Wakatu je 
on na swą przetzteść, w ktortj niema żadnego 
' ktu kompromitującego, opo triada historyą swe 
<0 ożenienia się, pr/yci&em nzc/*gólowo chara­
kteryzuję B/cnisława Chrzanów-kiego, zwraca­
jąc uwagę na jego despotyzm, mściwość i o- 
iruciaństwo. Cny -zereg staić doprowadził 
wreszcie do zupełnego zerwania stosunków po­
między nim u tc 1 iem cn«zanowski według 
«łów podcądnego ńukił okazji do zemszczenia 
się na nim. W końcu posiedzenia Rouikicr 
prosi o dołączenie do sprawy powieści „Hra­
bia na wscf odzie*, nad którą pfacował w okre 
sie, poprzedzającym zabójstwo.

Sprawa „dyabłdw stepowych".
EKaterynedsr (AP). Ns skutrk prośoy 

prokuratora zostają ogłoszone zeznania zabite­
go prz-z 10 zbójników Swietuchi, który wykrj 
nandę. P-dwadoi udzielają wyjaśnień. Lnmi- 
tenko opowiuda, ii  był agentem komisarza po 
iicyi Popowa, wykrył napad na stacyę Małoro 
syjaką, zapobiegł ograbieniu Striełkowycb, po­
mógł wykryć zabójstwo Gł ów oraz aresztować 
M echanowa i iunych „dyabłów stepowych*, w 
rozbojach wszakże udziału nie brał.

Łapownictwo.
Kazań (AP). Oskarżony o łapownictwo 

tccz. radca stanu Łukoszkow zosiał skazany 
za 20,000 rb. kary pieniężnej na rzecz aleksair- 
drowaktego komitetu opieki n«d rannymi. Pui 
równików Achmytowa i Kry*owa skazano na 
4 000 rb. kary, Kwartikowskiego, Kafuowa 
i Krutkow* na 2 000 rb ; 3  osoby untew:n 
atono.

Zjazd górników.
Charków (AP). Ziazd gomilow wyjasn:ł. 

iż brak węgta w r. 1914 roirnać a'i* będzie 
12,900,000 pudom; nadmiar koksu brykietów 
i antrŁcytu — 67,400,000 pud. Wobec tego 
brak nuteryału opałowego nie jest przewi 
dywany.

NtmPna&ye i odznaczenia.
Petersburg (AP). Radcami tajnymi zostali 

mianowani—prezydent warszawskiego krnsyito 
rzi ewangel-cko-augsburskiego baron \on der 
F.oop i członek rady namiestnika Kaukazu 
Osienickij. Order Białego Orła otrzymali—ge 
ierał-gubernator irkucki Kniazie w i gubernator 
warszawski baron Korf; order św. Włodzimie­
rza Ii-go stopnia—gubernator twerski Biunting 
1 Wicenrniater spraw wewnętrznych ŁyU szyn; 
order św Wlou/imterza Iii-go stopnia—guaer 
-atęrowie: miński Giers, mohylowski Pilz, pbł 

tawski Boggowut, tulski Łopucbin i besaraoski 
ę/ieicnen.

Rókne.
Bakar«SZt (AP). 2 marł raniony na t«*ry 

.oryum rosyjskiem w Nowos^elicy strażn.k 
rumuński, który zabił żandarma rosyjski 550,

(Od u ffmcyt Petarsów/Mę/J

D u m a  P a ń s t w o w a .
Posndzenls wieczorne z d 4 grudnia.

Na porządku dziennym wyjaśnienie rządu 
w sprawie katastrof kolejowych.

Prezes rady inż/meiyjnej K o z y r i e w  
opisując szczegółowo 9 katastrof Kolejowych 
aa jakie wskazano w interpeiaryi, ojwiaacz* 
że należy je przypisać fkta'neniu zbiegowi oko 
licznorct. Wymagać wnioski na podstawie tyi 
ko tych wypadków nyłoby rzeczą nirsiuszną

Porównując dwa ostatnie trzechiccia, md' 
źnt się przekonać, iz w ciągu o&tatni-go trzech- 
lecia katastrofy zmniejszyły się o 14 %. Główne 
przyczyny katastrof aą następujące: niedbalstwo

Dn a 5 grudnia 1913 r
4 v» Kanta P a fttiw a w  . . . . j arji
łf /rC  Llirly ia*t. K iJ.w .k ». ZleJt 8ar/§
{Vf/, Lflty za« . Ęuftaw. » . Ziem. , 8i 3Ą
S*'_P»i azk M«>m. *li^ r. , ■ ; ; ; ; 519
5’/. .  * f.. • 388
S°/,Obl ! , „ ■  SzUćh. 1 » t i .  ; ; ; 3 3 1S
ś t ś f ł  F e i n i t u f k .  Kięd y a ir .  KaaierS. ^ 9

Patorśb. Dyskaai.-ParySzlr, ; j
Liana/.w—udifala ....................   ar.
K atyjzk . dla K a a d la  Zewrs. , 3(4
T -w a  O d lew a! n a li „S a zm a w a * 136
T .w . L e ś n e j ................... ' ,  ", 375
B,mt k. Pak. 8 iya  J ; ; ,* j 1771I1
Fatiławśk , 135
Baklatz. T wa Naftww. , ; 675
t aa. T«w. ksaatal rłata ; , US
K ai. fabf. msnya , , . , . 140
N . K .  W a r . k a l............................... 7g7
P a ł.-W łś a  kal. żal. , . , , 396
mmiii. K azaa. kaiej i ;  ] 540
R e tk . W la d aw . R y k . kai. t«l. 407
P ślb . Dosiatfka kał. teł. . . ja t
D aa. Jar Jo w it . T a  w . mai. , 2I3
F a k jyk  M alraw akick a j.

P o tyfak  i|d *  1  , , ; ; ; l o a l ś - ^ r t ^ ',
•  tJŃ  I. » * , J , xa>

Pwiaaatl wa wiasotaraki. . 98* L
5% Óbligacye Kij. aiiejik. T.wa Kred S3L-S4
41!*®’ , .  • ■ „ 79—8a
tkCyr Kujawskiego Banka icmakicga 657

Uaposobłciile z wijarami śtai . z papierami 
dywm*a*łwymi na C*IFj  linii moCne 1 zwyzkewe; 
na premiówki brak popytu.' .v

■ , -mim. 1 -1., ■ ■ ■■ ■ . |,

S W i y  a a | r a a i o a a a ,

5V,
S*'.

funjccyonaryuszów kolejowych, zły atac taboru 
kolejowego, nieporządki w regulowaniu ruchu 
i zły itan toru kolejowego.

Następnie mówca pi/echodzi do wyjaśnie­
nia środków, przed*,ąwz'ętycn przez mioister- 
siwo ala polepszenia składu unugi kolCjDwej. 
Kozyriew zaprzecza twierdzeniu’, iż f(ukazuwy 
dobrubyt rządowych dióg kolej o a ycb (żosńri 
osiągnięty kr&rtrm z nniejszem bezpiecztńifwa 
ruchu.

Również bezpodstawne, zdaniem mówcy, 
jesl przypuszczenie, iż jedną z możliwych przy- 
czyn zwiększena s ę liczby katastrof jest .Lłn.a- 
aa funkcyoaarytiszów kolejowych,' spówodówa- 
na rzekomo ;>ecy« u< mi pol.tytz aeihi ’ sympa- 
tyjmi mi nisitritwa.

Poruszając sprawę kolei Warątawska Wie­
deńskiej, mówcą kategorycznie sapę/tęgą tema, 
jakoby ministerstwo dążyło do’ usunięcia z Ko­
lei funkcjonały szów po>akdw i przytarza ńaue 
stątystyczue o liczbie usuniętych łua)tęyua«ryu- 
szó - i o przyczynach lch usuoięcią, óśwjadęża- 
jąc, iz wszyscy pracownicy pdacy suniennię 
pełnili awój obowiązeji. Mówca wyraża nadzieję, 
iż Duma potrafi sprawiedliwie 'ocenić u Zarże­
nia, skiernwine przeciwko dział.czom kolejo­
wym, poświęcającym wuzycikie swoje siły spra­
wie polepszenia kolei żelaznych. • Y

G ls ld a  P ctcrab u rak .,

Cal. 5 (18) grudnia 19x3 >.
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2  o s t a t n i e ]  d h w f l i .
I iterpelacye w sprawią Pługosjsa.
Wiedeń (Wł.). W irońcu wczorajszego po- 

fclcdzsnia parlamentu wniesiono cały szereg in- 
terpeiacyi. ąkierowacycb do rządi w sprawie 
ministra Długosza. Foseł Breiter zirzućił osta­
tniemu, iż używał nieprawnie tytułu Kzlscne- 
ckiego i dokoaywa! szkodliwych dla rządu ma- 
c h la a c jz  nsftą.

Audyencya
Wśedun (APL Cesarz anciazek-Józet 

przyjąt w Hofbargu na ńroczynej audyencyi 
□owego ambasadora rosyjskiego Szebeko, który 
wręczył -esarenwi swoje dokumenty uw.erzy- 
iclniają-e.

Usunięcie „Stspińskiesid z Kola i ctrrnnictwg 
ludowego.

Wlbdeń (W)). Komisja parlamentarna 
Kuła Pofskicgj w Wiedniu postanowiła vyłdu- 
eryć z Koła posła S Łapińskiego Sta piński je­
dnak, uprzedzając decyzyę kom:syi, przesłał ra- 
wiadomicrie o swem wys.;ąpietdu r Kola wraz 
z innymi pięcioma posłami, należącym również 
do stronnictwa ludowego.

Wieóoń (Wł.) Stronnictwo ludowe posta­
nowiło wyłączyć ze sWego składu Stspfaddego 
1 wyrazić miuishrowi dla Galicji D*jgoazowi 
v o t u m zaufania.

3low * Stft pińskiego-
Wiedeń (Wł.). Poset Stapiński wypowie­

dział w parlamencie w tonie niezwykifc gWai- 
townym mowę, w które zapewnia', łż nie 
otrzymał od rządu atu jednego brińza

Otrzymywał pieniądze ale tylko od Dła- 
{osza, który również był ciłonfttem stronnictwa 
ludowego, na cele stronnictwa. W Smiszym 
ciągu mówca st* rai się udowodnić, iż aprawa 
Poppers jei.t wyi-ystem Dłngciza. Stapiński 
:aprzec\a, jakoby wiedział, że c.rzy nane 40,000 
koron poebodrą z fundusaów pańatwowycb- 
'P  k 'ńcu mówca zszniczył, że tylko dzięki j<- 
mu D.ugosi otrzymał tekę ministra ula Galicyi.

Mowa pesta otaplńsku. go wywarła w par­
lamencie wielkie wrużenie. Socyał ici krryczęU 
„precz z Długosi-em*.

Wybory ro sejmu chorwackiego.
Zagrzeb (AP), Wybory do aejmu chor­

wackiego zesłały zakończone. Przy powtńrnesa 
głosowauiu w 4 okręgach wyborczych koaucya 
serbsko chcrwacka otrzymała 2 mapda y  i 2—
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party* chorwackiego prawa państwowego. Koa- 
ucya rozporządza 47 mandatami z ogólnej 
liczby 88.

Z dełegacyi *ęg ’ers' i j
Wiedeń (AF) Delegacja wigierska przy- 

je,la budżet ministerstwa spraw zewnętrznych. 
Frezea delegacyi v imieniu ostatniej wyraził 
Berchtoldowi v o t u m zaufania i wdzięczność. 
Pcd-zai rozważania budżetu według artyśułów 
poseł Apponyi oświadczył, iż opozycya wstrzy­
ma aię cd głosowania; jd ybyzjś głosowała, to 
tylko przeciwko funduszowi tajnemu wskutek 
braku zatftnia do rządu węgieraide^o. Do hrfc- 
biego Bcrchtclda opozycya ma 2upełne zau 
fanie.

W&tykan a kwirync.!
Berlin (AP). ,KcjlmV te Volkszeitung" do 

nosi z Rzymu, ie  pomiędzy Watykanem i rzą 
dem włoskim m stąpiło porozumienie w kwestyi 
wypłacania przez Watykan 00,000 lirów rocz­
n e  w zamian za zwolnienie od podatków rzą­
dowych wi.ysttich urzędników i prałatów, bę­
dących na służbie w Watykanie. Porozumienie

to uważane jest za pierwszy krok ku zbliżeniu 
Watykanu z Kwirynałrm.

Zgon uczonego.
Kr^kÓW (W l). Zmarł profesor ekonomii 

politycznej na iiniweraytec:e Jagicllońslim Wło­
dzimierz Czerkawaki. Zmarły był założycielem 
Irak i t kiej wyżazrj szkrły nauk politycznych.

Śmierć T. Rygisn-
Rzjm (Wł.). Zmarł tu znakomity artysta, 

nestor rzeźbiarzy polskich Teodor Rygier 
Śmierć nastąpiła nagle.

Wizyta Skalona.
Warszaw™ (W ;). Wczoraj generał guber 

nator warszawski Skaleń złożył wizytę trcy 
biskupowi ks Kakow skiemu.

Usuniąc>& księdza.
Wilno (W ł). Na skutek raportu guberna­

tora wileńskiego Tiażelnikowa, ministerstwo 
spraw wewnęt zoych zażądało usunięcia obec 
nego proboszcza k< ścicła św. Jana. Żądanie 
swoje ministerstwo motywuje rzekumem ubujęt

nem zachowaniem się ostatniego pedczat zajść 
polsko-litewskich w maju.

Wścieklizna.
Wilno (Wł.). Przywieziono tu do z*kł*du 

Pastera dla kuracyi 24 ucznió w szkoły realnej, 
którzy zostali pokąsani przez kolegę, ugryzio­
nego przez psa wściekłego.

zamysł-wskij prokuratorem.
Petersburg (Wł.). w* dług pogłosek poseł 

Zamystowskij zoatanie mianowany prokurato­
rem kijowskiej izby sądowej na miejsce Cza­
plińskiego z zachowaniem mandatu poaelikiego.

Inlerpdacye.
Peter8burg (Wł.). Październikowcy mają 

zamiar wnieść do Dumy Państwowej icterpela- 
cyę w sprawie zajść na górze Athos.

Wywiad u Dymszy.
Petersburg (Wł.). ,Birżew. Wiedom." dru­

kują wywiad u posła Dymszy, który zwraca u- 
wafę, iż wszyacy miniatrowie, którzy by!i nie­
obecni w Radzie Państwa podczas głosc wania

nad paragrafem językowym projektu prawt o 
samorządzie miejskim w Królestwie Polakiem, 
przybyli onegdaj do Rady dla wzięcis udziału 
w rryborach czł.mków ku mi yi pojednawczej 
Historya projektu samorządu miejskiego w K"ó 
leatwie jeat, zdaniem posła, nader znamienia. 
Walka z językiem polskim połączyła wielu prze 
ciwników. frzebieg tprawy dowodź', jak po­
ważne szczerby zarysowały s’ę na gmachu pan- 
atwowcś .1 rosyjskiej.

Kaplica w sadybie Bernera.
Petersburg (Wł) Nadprokurator synodu 

Sabler obiecał prawicowcom udzielić pozwole­
nia na budowę kaplicy w pobliżu pieczary, 
gdzie znaleziono zwłoki Andrzeja Juszc^yń- 
skiego.

ZajirzBCkenie.
Petersburg (W ł). aRiecza umieściła urzę­

dowe zaprzeczenie parlamentarnej komisyi Koła 
Polskiego v  sprawie rzekomych rokowań ze 
Stołypinem, podpisane przez Harusiewicza, Ja- 
roć kiego i Swieżyńckiego.

Ncminacya.
Petersburg (AP). Wicegubernator kijow­

ski Kaszkarew został miniowany rzeczywistym 
radcą stanu.

Odnalezienia H liouora.
Petsr«burp (Wł.). Donosi ą tutaj z Carj- 

cy.a, iż mnicn Heliodor został odszukany przez 
policyę. Ukrywał się on w jednym z kla­
sztorów.

Trąd.
Połtawa (AP). We wsi Grigorowka w 

powiecie piratinskim u stróża szkoły ziemskiej 
i jego żony skonstiutowano trąd. Cnorych izo­
lowano. Szkolę zamknięto

NAJWIĘKSZY W POŁUDNIOWO-ZACHODNIM KHAJU MAGAZYN

, Kij&w,
PODARUNKI NA GWIAZDKĘ We wszyst.
KARftNTBAYWI.fi Plac Ratuszowy Ns 1, 2, 3, 4 , 5, 

Telefony 12-17 [ 28-81

1. Bławat ny
2. Sukna.
3. Konfekcyi Damskiej.
4. Stroje Damskie.
5. Ebrrpkcyi Dziecinnej.
6. Dodatki do sukien.

7. Szale lioóskie i gazowe,
Kołjiiepze koronkowe. UTschla- 
rzn, nraski i przybrania r_

8. Damskie kapelusze.
9. Czapki i kapelusze męskie.
10. Bielizna: Damska, Męska

i D cieci r.na.
11. ^Wyroby trykotowe.

12. Pończochy i skarpetki.
13. Rękawiczki.
14. Krawaty i szelki.
15. Wyroby skonane: portmo­

netki, w oreczki i portfele.
16. Perfumy n a j l e p s z y c h  F o e y i '

akich i Zagranicznych, fabryk

20 oddz.
17. Przybory podróżne: fa liz '

ij: ŁiJ]
ffejlfe 

iy i',h
im

ki, kuferki, nese iery , porte- 
pledy, sacs-voysges, troki.

18. Parasole i laski. I /
19. Obnwiepokojowei dziecinne I I 1 ijj

20. Futrzane czapki [kapelusze ;j
v $

W oddsido bis walnym  zebrano 5|0GQ nosztrek.
8591 Filia Targ  Halicki (Żydowski) Nr 10, telef. 34-19.

męskie, damskie i dziecinne.

P P  Spi*zedsź odbywa codziennie, ^

Kijowski Syndykat Rolniczy
S u le irn a  9.

 Reprezentuje następujące znane fabryki: ■—
F I  W n D T U V  S iew n ik i, m to c srn ls  k o n n i. 
L L f f l / n  I I I I  k ie ra ty , ż n iw ia rk i.
U i lD T .D jt D D  tra k to r y  n afto w e, z  plu-nMnl-rMnn gBmi s a c i a  lub d e e r a .

CLAYTON & SGHUTTLEW0RTH.t£
A nglia. Lokom obila i m fooarn ia , 
p arb w a.

ECKERT P łn gi. k u ityw ato ry  s p rę ż y n o w e

M I L W A U K E E  M Rszyity żn iw n e. 

ZIMMER8IAMM EtiTocarnia koniczynow e,
KEID R a sz y n y  do b a jco w a n ia  naaio-a. 

PLATZ Konna i rę c z n e  pulwaryrtatory.

T r c y n a ś o i e  m e d a l i

■ k u k  ■  _  ^  i m g r i o w y  _  n  
mm IH  cl „Bołe»tur“ 810  K

M Y M
n  a  „ G u r z u f 41

N .  B E S C E T O W A ^ - L ^ h ,
OTWARTY został magazyn WŁASNY

-ri **Ł  “  2 o j>’2  (6 o
e  m N« 5  a55 afl «< **
*

12009 D w a  G R a KD P R :X  w  P a r y ż u  i L o n d y n ie .

Kresze *atyk M  f! .  
T e l e f o n  JYI £06.

W Domu Handlowym 124 1

POLECA:
Silniki spalinowe, naftowe 

— i lokomobile.
>tał«

4 " *  B r ,  R O B E R  " ' f iBr. WEL8ER słomy
b : n t h a l l a  Sieczkarn ia  i kroje.

S e p e r a t o r y - w i r ó w k i  i n aczyn ia  m leczarsk a  
■ inne m aszyn y  i n a rz ę d z ia

in k u b a t o r y  n e-leo azyeh  ki a j#w ych  \ z a ­
g ran icz n y ch  fa b ry k .

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. EEE
N A S I O N A  p o l n e  1 o g r o d o w e .

Cenniki na óądrnie grati* i franco. Só4

fi. Luto i S-wle
M ateryaly wełniane 

„  j e d w a ^ n e s  
Bapchanr 
Kołdry ciepłe  
Chustki

40 k. arsz. 
70 
B5

2 r* 50 „ szt.
. 2 „  75 „

u

u

Maflszyn zabawok dziecinnych 
rśR C H O EIEW O , Ki >w, W.-Wa- 
aylkc.rtka .« 8, Iłu.ko Krcszcia^yku 
Ogromny w y­
bór zabawek 
d leeinnych i 
uoiękazeń na 
Kihoinkę. Pizr- 
b.-aa anacbon- 
kę od 1 rb. 1 
droż*j. Zam‘ej- 
ccewym wysy­
łamy za zaliczką pocztową. Ućząia 
się młodzież korzy&ta ze specy.lue- 
go rabatu. 12191

U , iUjOW, w . - w a -  
iu:Vo Kreszcia^yku,

m
■SSTYT U T BV.CHALTERTj.IY 

stow. zarej. z oąr. por. Lwów—Se­
natorska 6. Rachunkdwbść włoska 
i amerykańska. Nauka buchalteryi. 
Zajęcia praktyczne. Przyp,ou»>». na 
patent L.wowsk. C. k. Akad. Mnndl. 
Polecanie stowarz. n- posady Udział 
Cz.łi n .a 200 Kr irforru. u-
dzhli BIURO RACEU N EO nE. Ki­
jów, Puszkłńska 10. 12029
"przepisują na maszynie, polsk, ro-
ST .VI BK .ayjsK 
9 m. 7.

frzncuak. Kościelna Nr
12395

Pracow­
nia Wy­
pychania

Zwierząt 
I ptaków

I wyrobu dvw. futrz.

P. WOJEWODY
zettiła przeniesiona ca ul. Fundu- 
klejowską róg Włodzlmiersk. Nr 26 
maga/yn w  podwó-zu. Przyjmuje 
zamówienia na modne lisie gor/etki, 
mufki. Dla członków T*w. Myśl. 
2r% rabatu. 12349

O e rm ia z  'dwunastoletni źrebiec 
irański wywodowy, urodzony w 

Diebeli Durz (Wijaiec e Damasceń 
skim) kupiony w 1907 roku w Anto­
ninach u f, W. Hiabiego józrfa Pc- 
tockiego do sprzedania za 600 rb, 
w B*'mówce ra  Podolu. Maść gnia- 
da, pęciny, zadnie D'a‘e, na oku 
skałka z wypadku. Adres' poczta 
Czarny-Osłrów, stacya kolej Narkie 
wicze. Bębnówka Zarząd, iaforma 
Cyiudzitlickoncm Ostroaęćki. 1?364

3 .0 0 0  sukien z przybraniem od 3  r. 7 5  i
*  PUDEŁKACH.

Kupony na kostyumy męskie od 7 r. 0 0  k, 
paltoty , ,  „  10  „  5 0

Gotowe bluzki
spódnice 
matinhi 
szlafroki
halki jedwabne 
kapturki 
k ł re jSe fitrzane 
raufkp

n

n

n

O

»»

J ___

od
r ■

»»

M

J»

5

55

O

2 r. 90 k.
5 )> 00 ‘5
4 17 75 55
7 | | 75 55
5 ) | 75 55
2 77 50 55
13 55

5?

75 55
9 00 55

Artysta-malarz
Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk 
nych, daje Jlekcyi rysuni-u i ir.alar- 
siwa. Lwowska 10 m. 75 od 10—2.

12277

D z a flc a , kawaler lat 38, poszukuje 
Yt posady od stycznia lub rn^rca u 
•amoi^t. włflśeicieł, dóbr. Łaskawe 
zKloszenia: Izmanlck!, poste restante 
Chodorów, GłliCya. 12L69

Wjj i i  31 * wi.ouych p.ŁKk wo­
li* 10  0 Fca mag. „ P a r e z s -  

ł « "  miód L ip o w y, 
Stepowy i i a. piecu ki miodowe, mio­
dy staropol. f a z  przyrządy uszete- 
la.skie. W Włodzim.erska 82 obok 
boteiu .Praha“ . 12387
n h ia r lu  h y g ie n io z n e , a m a o z- 
U U  o U y  n e i ś w ie ż e . P ro d a k
ty  z e  w s i .  W. W łodzimierjf- 19 
m. 2, obok Drewniej Rusi. 1'23b9

7 k. śledzie 7 k
Królewskie św ieieja  połswu ma 
iadeianc, I  kop. sztuka Bryndra 
20 k, funt. Magazyn W śślnfcl- 
n a ,  W .-W a S y U fw . 8. 1863

d y p lo m o w a n y  Techni-a leśoy— 
U  bndowca zwierzynj, batamów z 
kilku astedetnią prakt ką, postukuje 
oracy. Of< ty w Aamimstr. .Dzien­
nika" dla T.chai'-a 12413

M agazyn  m ó d  I m a n u f a k tu r y

D O M U  H A N D L O W E G O

Bi, N. i K. Lepejko i S-ka
1) K r e t i c z a t y k  M i 4 0 , t e i .  M i 2 6 - 6 5
2 ) L w o w s k a  M i 4 , t e i .  J u  2 2 - 4 2 .

Otrzymano w Q s t a f  O llU  H O W O Ś C l  fe^ lów -l wielkim wyborze
c ‘eż je s 1 duZy wybór jedwannych, wełnianych i sutlennycn materyałow 
rosyjskich I zagranicznych fabryk C e n y  s t a l e  i s u m ie n n e .  ”n 'a7022

€9vard Frabec
wyrobów 

stalowych 1 a e ta -
Ma^azyn Wy 

iaiowycl
Iowych.

mechaniczne do czyszczeń:' 
wyborze nijnowszycb systei

2118

K ijów , K re o z o z a ty k  
M  4 4 . T o le fe n  M  414.
W ielk i w y b A ri noży, no­
życzek, brzyti w, zamków, 
p, awdziwycn bronzów styl 
„Decadence*, „Artule o :
Lux“, elektryc -ych latareK . 
kiessoukow. „Radość gospo­
dyni" — amerykańskie ma­
szynki do przygotowania i 
mieszania ciasta w Ciągu 
5 m. Cena od 4 rb 75 kop,
Btrdzo bogaiy wybór pie­
ców pokojowy h! naftowe i 
dla węgla P r z y r z ą d  „ C a r r U r a " .  Ho­
jno u  'd * k  u n a ie n e  M a s z y n y  d o  p ra>  
n la  „ C z e c h y '* .  W y ży m ao z  k i do bie­
lizny. A m e r y k a ń s k ie  m a g le  ińokojo ■ 
w e  do biellzi y najnowszej konstrukcyi, po­
dwójne. Ż e la z k a  spirytusowe i innych 
rodź* jCw. K u c h n ia  naftowe „Gretz", 
„Primus" i do spirytusu denaturov. f nego.

Nowość! Syfony „Prani." gazu­
je wodę wino, wieko i wszel­
kiego rodzaju napoje M a s z y n ­
k i do mięsa i o j lodów. S a­
m o w a r y  eleganckich fason. 
M a s z y n k i d o  k a w y  najno­
wszych systemów. M aozy- 
n ia  k u c h e n n e  n ik lo w a n e  
t a h r y k i  A r t u r  K ru p p . Na­
czynia emaliowane „ T r im e -  
t a i l " .  Maślnice. S z c z o tk i  

dywanów. Łyżwy w wielkim 
tów i dla Skating-Ringu.

Bielizn* stołowa 
Bielizna pościalo aa 

Bielizna damska 
Bielizna męska 
Bielizna dziec. 
Pończochy,

skarpetki

Płótno 
Chusteczki 

do nosr 
Ręczniki 
Kołdpy 
Madapolam  
Trykotaże.

Do s p r z e d a n i*  z terminem od
stawy na listopad i grudzień *900 

• z t e k  b a żu n tó w , żywych kur i 
i.ogutow gatunku T o r ą u a tu s  B e n  
g o lie iis  Warunki u naoleśnego Ja­
na Małek w Kitajgrodzie, poćzta 
DaSzew gub. kijowsKa. 12149

Po  r z e b n a  k u o a n i o a  Jo gos­
podarstwa mlecznego, hodowli 

nr»biu i chlewni etc. Odpowiednie 
kand datki winny n de*łać kopie 
świadeC w i wskazać oseby mofące 
o nich dokładniej poir formować. O - 
coby tylko z dubremi ś wiadeCt«»mi 
• ogą b ć uWiględni.ne. Of« rly 
nleod powudn e znstana śez odpo 
w>ird»:. M«tiSCe tu oająć woże t a k  
k o b  e te  j a k  m ą • e z y t s a i  Z  >rz;, i

m l.k i, p. Fastów, kiiow.k.
12290

In A y t u t  b u o h a l t r  y jn y . Stow. 
zarej. ogr, por. Lwów, Senatorska 

6, przyjmuje na K u rn y  p r z y g o to .
a a rw c z e  na patent Lwowskiej c. k. 
Akadea il H ndiowej, absolwentów 
przycajnaniej 2-ch kiis szkoły śred­
niej, oraz na K u r s y  e p e o y a ' n e  dia 
ukończonych buchalterów. Wykłady 
powierzone profesorom Akademii 
i szkoły Łandlowej oraz wybitnym 
fachowcom. Bliższych infornUcyi 
udzclz B io r ę  R a o h u n k o m e . Ki- 
jów, Puszkińska Nr 10. 12285

l szwyce
Czystej krwi róża. wieku nie

symentbaleD y e c k i
D  czysty -----
drogo są do nabyćia w Helenowiec- 
kiej Hodowli bydta rasowego, W. 
N. Chaaenki (st. Motowiołówka kolei 
P. Z.).  1B 88

5 pokoi z wszelki''m< wy.odawi 
do wynaięria Rb. 850 rocnle. 

Michałowi* a 22. 124 0

Redskta? lorfedzł&lny Zygmunt Mostowski. Drukami* Polska w Kijowia, Kreszczatyk Ffc 38. Wydawca A n to n i Z ateński.


